J 


Nr. 201. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Pzievnika Polskiego," ulica Sobieskiego 
isba 38 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocz..ie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 słr. 50 et. — miósiscznie 
1 złr. 50 et. 


* Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
ź 34 


słr. — półroeznie 12 złs. — kwartalnie 6 mr.— 
miesięcznie 3 złr. 

Z przesyłką pocztową za icą, do całych Niemiec 

rosznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 erg., 


do Francji i Auglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
© fraukow — kwartalni 


e 30 iranków 
f Numer kosztuje [0 cnt, 
Rękopisów Redakcja wie swraca. 


ZETA 


|| W a A 


Lwów 1. września. 

Sytuacja polityczna w Europie jest tak dzi- 
wna, że nia ma nawet dwóc. mocarstw, któreby 
w sprawach wschodnich miały zgodne zapatry- 
wania i jawuie do wspólnych dążyły celów. To 
tylko pewna, że Rządy francuski, niemiecki, 
austrjacki i rosyjski jednomyślnie objawiają swe 
niezadowolenie z powodu niespodziewanego po- 
wrotu księcia Aleksandra do Sofji, u to głównie 
dla tego, że wybuch wojny. którą fakt ten pra- 
wdopodobnie spowoduje, byłby im teraz nie na 
rękę, jakkolwiek nie ma już dziś na świecie po- 
lityka, któryby nie był przekonany, że prędzej, 
czy później musi wybuchnąć wojna, w którą za- 
angażowane zostaną prawie wszystkie państwa 
europejskie. ja 3 l n 

Niemcy obawiają się zawikłania Rosji w 
wojnę wschodnią, bo prawdopodobnie Francja 
skorzystałaby z tej sposobności i nie spodziewa- 
jąc się sukursu dla przeciwnika, zmierzyłuby się 
z nim celem odebrania miljardów, Alzacji i 
Lotaryngji. Nordd. Allg. Zły. nie tai się z tem, 
że gwałtowne zbrojenie się Francji zmusza i 
Niemcy do przedsięwzięcia przygotowań wojen- 
nych. Nie dziwimy się tedy, że niemieckie pisma 
półurzędowe przyjęły z goryczą wiadomcść o po- 
wrocie księcia Aleksandra do Bułgarji , 
ktéry przyszedł im woale nie na rękę. 
Ks. Bismark wolałby. aby Rosja zabrała Bułga- 
rję bez wszelkiego kłopotu, choćby to nawet 
miało się stać na szkodę Austrji, aniżeli widzieć 
państwo to zawikłane w wojnę nietylko z Buł- 
garją, a jeżeli się uda plan koalicyjny Rządu an- 
gielskiego, także ze Serbją i Rumunja. Wszyst: 
kie te trzy państewka, gdyby potrafiły ocenić 
należycie swą sytuację i chciały chronić się przed 
zaborezą polityką Rosji, powinnyby jak najrychlej 
zawrzeć doradzane im przez Anglję przymierze 
zaczepno-odporne, a wtedy wspólna ich armja 
wynosiłaby przynajmniej pół miliona Żołuierzy i 
potrafńłyby one stawić czoło wrogowi Słowiań- 
szczyzny. Że ewentualność ta nie jest wyklu- 
czoną, na to wskszuje nietylko wspólny interes 
państw wspomnianych, ale i sympatje, jakie obu- 
dziły się w Serbji dla księcia Aleksandra, a któ- 
rym król Milan dał już wyraz w telegramie 
gratulacyjnym do władcy Bułgarów. © 

Rosja widzi dziś trudności swejego położe- 
nia, ale obawiając się utraty wpływu na półwy- 
spie bałkańskim, gotowa nawet podjąć wojnę a- 
wanturniczą, zwłaszcza pewna poparcia ze strony 
Niemiec, którym, jałę powiadamy, choćby nawet 
ze szkodą dla Anstrjł, zależeć będzie na jak naj- 
rychlejszem zwycięstwie armji rosyjskiej, aby ją 
mied-gołewę ua udsiecz przeciwko Francuzom. 

, Austrja nie ma w swej polityce zagranicznej 
celów jasno wytkniętych, a taktyka „ad wypadku 
do wypadku“ zdaje się dotąd jeszcze ożywiać 
wiedeńskich mężów stanu. Widzą oni, ża wszyst- 
ko dzieje się na ich szkodę, zamiast jednak ko- 
rzystać z chwili i objąć opiekę nad małemi p.ń 
stwami na Wschodzie i rozszerzyć zakre; swoje- 

o wpływu i władzy na Wschodzie — politykn 
A Kalnoky'ego wydaje nam się jakby dykiawa- 
ną była przez Bismarka, a prowadzoną tylko w 
interesie Niemiec. Jeżeli Austrja straci teraz 
wpływ na Bałkanie, to nie odzyska go już ni- 
gdy; niewiedzieć więc poco okupowano Bosnję i 
Hercogowinę, jeżeli nie miano prowad'ić dalej 
jedynie dla Austrji zbawiennej, jasno określonej 
i zdecydowanej polityki na Wschodzie. 

Franeja śledzi z wielką uwagą rozwoju wy- 
padków i zdaje się żywić zamiar odwetu. 

Anglja kojarzy Bułgarję, Serbję i Rumuuję. 


Choćby się jej to powiodło, to w razia wojny 
tych państw z Rosją, nie stanie po ich stronie, 
bo kramarze lubią podjudzać, prowadzić wojnę 
obcym kosztem i krwią innych narodów, wła- 


Przodkowie Puszkina. 


(Dokończenie). 

UI. 
Hannibal wywiózł żonę do Parnawy (w pół- 
nocnych Inflantach nad morzem), gdzie małomia- 
steczkowe nudy w połączeniu z odrazę do męża 
były aż nadto dostatecznym powodem dla takiej 
Eudoksji do szukania grzechu w objęciach nieja- 
kiego Szystkowa. Był on konduktorem i pod- 
władnym Hannibala w służbie, a młody i przy- 
stojny miał sławę don Żuana parnawskiego. Sto- 
sunek trwał około roku — całe miasto wiedziało, 
ale jak się to zwykle dzieje, nie wiedział Otello. 
I bardzo hyć może, że nie dowiedziałby się 
nigdy, jeśliby się nie znalazł zdrajca Jago, w 
osobie niejakiego Kuźmińskiego również konduk- 
tora, który otworzył oczy mężowi z tym nadto 
odatkiem, że kochankowie cheg go uczęstować 

rucizną, aba 
t oto dysząe zemstą ku występnej żonie, po- 
czął Qtello m Enti rosyjskim karać żonę Źwad.4 
w Sposób czysto rosyjski. Najpierw zrobił to, że 
podał skargę do kancelarji parnawskiej, że żona 
mu Się sprzeniewierzyła, i że otruć go chciała. 
Jednocześnie urząjził w mieszkaniu swem wię- 
zienie, Zamknął go takowego żonę i postawił 
warię. Następnie od czasu do czasu, urządza 
taką sobie przyjemność: kazał żonę przyprowa- 
dzać z więzienia do pokoju, a tam już czekały 
na nią tortury. W belkę sufitową wWprawione 
były dwa kółka żelazne, przez które przechodziły 
sznury: do sznurów przywiązywanoj ręce nie- 
szezjsnej, i podciągano je w górę tak, żeby wi- 
siała w powietrzu, Die dotykając podłozi. W tymże 
pokoju, przygotowane już leżały „narzędzia“ : 
batozi, knuty i rózgi. Abraham Piotrowicz „bił 
i meczył nieszczęsną Śmiertelnemi razy bardzo 
niezwykle“ celem zmusenia jej do zeznań w są- 
dzie, że nibyto „istotnie Zamierząłą z Szyszko- 
wem struć jego, Hannibala a eo do tego, że z 
Szys.kowem „nieczystość czyniła“ to już natu- 
ralni że innczej i być nie mogło! Nie dziw, że 
skat! ana Desdemona parawska naplotła w kan- 
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snej zaś skóry nie nadstawią, chyba przeciw lu- 
dom dzikim, których tanim kosztem można zwy- 
ciężyć. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Ze względu na to, że Najj. Pan dnia 6go 
września nasz kraj swoją obecnością zaszczyci, 
upraszam moich wyborców, aby się raezyłi zje- 
chać do Stanisławowa, celem wysłuchania mo- 
jego sprawozdania poselskiego, nie piątego, ale 
szesnastego września, w którym to 'dniu stanę 
przed nimi, w sali Rady powiatowej w Stanisła- 
wowie o godzinie 7. wieczór. 

Wojciech Dzieduszycki. 

Jezup ol 31. sierpnia. 


Przemowa dr. Kamińskiego do księcia 
bułgarskiego i odpowiedź tegoż. 


„Dostojny książę | rzekł burmistrz stani- 
sławowski Wśród najsroższego oburzenia 
wszystkich wolnych i cywilizowanych ludów 
Europy na gwałt na Twojej dostojnej osobie do- 
konany, i wśród najżywszej naszej radości i ca- 
łej szlachetnie myślącej Europy, powołuje naród 
bułgarski swego bohatera na nowo na tron, któ- 
rego Waszą książęcą mość chciał pozbawić wpra- 
wny w pałacowe i koszarowe rewolucje wróg 
wszelkiej samodzielności Słowian. 
„Najgłębsze współczucie, najżywsze sympa- 
tje, najgorętsze życzenia i błagalne modły narodu 
polskiego towarzyszą powrotowi Waszej książęcej 
mości do stolicy wolnej i połączonej Bułgarji. 
Oby Bóg zastępów, który prowadził Waszą ksią- 
żęcą mość od zwycięstwa do zwycięstwa, zasłonił 
Cię wszechmocnem ramieniem swojem od dal- 
szych zamachów i intryg dla szczęścia narodu 
bułgarskiego i dla przyszłości wolnych narodów 
słowiańskich. 
„Niech okrzyk wzniesiony przez obywateli 
naszego miasta: „Żyj bohaterze dla szczęścia 
swego narodu* towarzyszy Ci w drodze aż do 
Twojej stolicy !* 
Tu młodziutka panna Helena Niewiadomska, 
podała księciu bukiet. Książę przyjąwszy bukiet 
i podziękowawszy z całą uprzejmością przemówił 
po bułgarsku : 
„Znane mi jest współezucie polskiago narodu 
bohaterskiego dla mojej osoby i dla mojej oj- 
czyzny. Nie zapomnę nigdy o serdacznem przy- 
jęciu, jakie mi Lwów zgotował. Nie mojej 
osobie, lecz tej idei, którą reprezentuję, winienem 
współczucie wołnych narodów Europy i narodi 
polskiego. Przyjmcie serdeczne podziękowanie”. 
W wagonie salonowym przedstawił się dr. 
Kamiński juko burmistrz miasta Stanisławowa, a 
książę przedstawił mu swoich braci, adjutanta i 
resztę świty. Niespodziewane i nieproszone in- 
terwiew trwało kilkanaście minut. 
Książę się żalił, iż najboleśniej dotknęła go 
zdrada ministra wojny i szkoły kadeckiej, którą 
założył, wychował i wykształcił. Młode serca 
wojskowe Łatruto jadem zdrady. Na zapytanie, 
Gzy na wołanie deputacyj bułgarskich, wraca do 

uigarji, odpowiedział książę, że obok głosu na- 
rodu, telegramy z Francensbadu otrzymaue we 
Lwowie, skłoniły go do powrotu. Gdy burmistrz 
wspomnial o ciężkich walkach, które go jeszcze 
czekają, odpowledział książę, że nie tajae mu 
drogi cierniste, która mu są przygotowane, lecz 
nie ustąpi, chyba, Że europejskie mocarstwa go 
opuszczą. 

Na wyrażoną trwogę przez burmistrza o 
zdrowie i życie księcia wśród wiru niebezpie- 
czeństw i machinacji wrogów i na dodane nie- 
śmiało życzenie, żeby wziął do boku towarzyszkę 
życia, która będzie dlań aniołem stróżem i gwia- 


celarji na siebie i Szyszkowa, co tylko mąż chciał, 
by plotła. 

Znęcał się tak ned Żoną nasz Otello, prze- 
szło miesiąc, poczem zamknięto ją do turmy par- 
nawskiej. Ale i w turmie nie przestawał ją drę- 
czyć. Trzeba wiedzieć, że Rząd wtedy dla are- 
sztantów nie wyznaczał żadnego utrzymania, tje 
innemi słowy, że aresztanci zmuszeni byli, jak 
kto mógł lub umiał, żywić się sami, z czego 
skorzystawszy Hannibal, jak mógł najdłużej zwle- 
kał załatwienie sprawy, by módz jak najdłużej 
pastwić się nad żoną. Marła ona formalnie z 
głodu, bo mściwy mąż trzymał ją na chlebie i 
wodzie, umyślnie po parę dni zostawiając bez 
żadnego pożywienia. 

Hannibal w Parnawie miał pewne znaczenie, 
to też tamtejsza sądowo-administracyjna władza, 
schlebiając Hannibalowi, wydała dekret bardzo 
surowy, a mianowicie tej treści: „Ukarać cu- 
dzołożnicę, — ku czemu pędzić ją po ulicach 
miasta łozami, a Hanribalowi mężowi jej, jako 
miewinnemu wydać za ręką (tj. podpisem) wszyst- 


kich obecnych gb z 
w ti 1785 stosowną  atestację*. Było to 


Atestacja j ; 
dania rozwodu wad iako dająca prawo tac 
związki małżeńskie, hyła tem noki dkiazą dla 
Hannibala, że zakochał się już był w nowej Ko- 
biecie. Tymczasem wyrok Sądu parnawskiego 
poszedł na zatwierdzenie do Petersburga w wyż- 
szej instancji, z czego potrafiła skorzystać En- 
doksja Andrejewna. Miałą ona w Peiersburgu 
dość silne plecy i przyjaciół, którym się udało 
dokazać, że przetransportowano ją z Purnawy do 
petersburskiego więzienia. Znalazłszy się w Pe- 
tersburgu, nietylko że podała prośbę do Synodu, 
odwołała 


w której pierwotne zeznania swoje 
przed Sądem parnawskim, twierdząc, iż były wy- 
muszone — ale potrafiła nadto wydobyć się z 


więzienia; puszczono ją za poręką, Tym sposo- 
bem sprawa się przeciągnęła ku tem większemu 
zmartwieniu Hannibala, który nie czekając na 
dostanie rozwodu, ożenił się z córką kapitańską 
Krystyna Szubery, przez co stał się winnym bi- 
Eamii. Rozpoczęło się śledztwo j byłoby źle z 
Hannibalem, gdyby Eudoksja umiała powstrzymać 
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zdą opiekuńczą — uśmiachnął się książę i za- 
milkł. 

Tymczasem dzwonek i gwizd lokomotywy 
przerwał tę rozmowę. Pociąg ruszył dalej wśród 
okrzyków pożegnalnych. 


Wypadki na Wschodzie. 


Artykuł Nordd. Allg. Zig., o którym, jako 
o pierwszem zabraniu głosu przez ten dziennik 
w sprawie bułgarskiej wspomnieliśmy, brzmi do- 
słownie : 

„Część prasy niemieckiej znajduje w tem 
upodobanie, aby w namiętny sposób brać stronę 
księcia Aleksandra i usiłuje pozyskać dla niego 
opinję publiczną. W tym celu utrzymnje, że na- 
rodowe uczucia ludu niemieckiego stoją po 
stronie wygnanego księcia, że sprawa jego ob- 
chodzi interes Niemiec, że usunięcie go z tronu 
bułgarskiego było policzkiem wymierzonym w 0- 
blicze niemieckie (ein russescher Faustschlag 
in's deutsche Aniltz). 

Gdyby Serbowie byli wypędzili swego króla, 
nie byłaby się może, zdauism naszem, prasa, 
która się dziś w tak nadęych słowach za księ- 
ciem Aleksandrem ujmuje, zdobyła na żaden wy- 
raz sympatyczny. Detronizacja króla Milana by- 
laby Germanię, Freisinnige Ztg., Berliner Tag- 
blatt i ich przyjaciół na zimno tylko obeszła, 
chociaż takie wydarzenie miałoby ze względu 
na naruszenie interesów austrjackich dla Nie- 
miec wielkie znaczenie, gdy tymczasem zajścia 
w Bułgarji — cośmy już raz podnieśli — inte- 
resów naszych wcale nie obchedzą.  Zkąd więc 
to nagłe rozgorączkowanie się za sprawą księcia 
Aleksaudra ? , 

Czy pp. Richter i Windthorst poezuwają 
się do obowiązku stawania w obronie utrzymania 
istniejących traktatów ? W takim razie nie poj- 
mowalibyśmy, dlaczego już przed rokiem, w 
chwili wybuchu powstania rumelijskiego, nie 
rozpoczęli kampanji przeciw temu złamaniu 
traktatów. 

Czy to eześć dla osoby księcia Aleksandra 
wywołuje te produkia prasy ligi ultramontańsko- 
wolnomyślnej, które omawiamy? I w to nie 
wierzymy. Ale i ci panowie powinni posiadać 
tyle zrozumienia rzeczy, żeby politycznego zda- 
nia swego nie odmieniać podług marzeń osobi- 
stych. Przecież pp. Richter i Windthorst muszą 
uznać, że żaden mąż stanu nie miałby prawa 
poświęcenia przyjaznych stosunków «naszych z 
Rosją na korzyść księcia, choćby, jen był anio- 
łem w ludzkiem ciele. Cała va kampania praso- 
wa tem mniej jest zrozumiałą, im bardziej ci, 
którzy ją prowadzy, tyle przynajmniej pojąć po- 
winni, że sposób, w jaki się za księciem ujmują, 

| ostatniemu tylko zaszkodzić może. Jeżeli bowiem 

| Germania i Freisinnige Ztg. udzielają protekcji 
swej księciu Aleksandrowi, kompromitują go już 
tem samem w oczach każdego Rządu niemiec- 
kiego. Podług zdania: Wymień mi swych przy- 
jaciół, a ja ei powiem, kim ty jestes — każdy 
mąż, przejęty duchem niemieckości, wysnuć musi 
z takiej protekcji wniosek, że w osobie księcia 
musi tkwić coś co zagraża interesom Niemiec i 
dla tego pp. Richter i Windthorst, jeśli chcą rze- 
czywiście dopomódz sprawie Battenberga, uczy- 
niliby dobrze, gdyby zupełnie zamilkli. Byłoby 
zaś przedewszystkiem tak w Batt»nberga, jak w 
ich własnym interesie, aby unikali takich wyra- 
żeń, niemających najmniejszego sonsu, jak — 
policzek rosyjski w oblicze niemieckie. Nie my, 
ale Rosja posadziła kiedyś księcia Aleksandra na 
tron bułgarski, nie w nasze więc oblicze, ale 
tylko w rosyjskie mógłby policzek ten być wy- 
mierzonym. 
,.. Nie będziemy już wnikać głębiej w powody, 
jakie skłonić 


ultramontanów i wolnomyślnych 


swój temperament, ehociażby do czasu, aż się 
' śledztwo skończy. Ale nie powstrzymała i zszedł- 
szy się tym razem z człowiekiem uczonym, bo 
„podmajstrzym Akademji*, Abumowym, powiła 
eórkę Agrypinę. Tego to właśnie i trzeba było 
Hannibalowi, który czujnem okiem zemsty wciąż 
śledził najmniejszy krok pierwszej swej żony — 
podał zaraz nową prośbę, wskazał Agrypinę jako 
| niezbite świadectwo złego prowadzenia się Eu- 
doksji i żądał rozwodu. Po niejakim czasie uzy- 
skał pożądany rozwód, a było to już w roku 
1753, a więe całe dwadzieścia z górą lat ciągnęła 
się ta sprawa. Konsystorz rozwiodłszy Hanni- 
bala z Eudoksją, skazał tę ostatnią na zamknię- 
cie w klasztorze, gdzie też Eudoksja zakończyła 
wkrótce nieszczęsny <A żywot. 


Druga żona Hannibala okazała się bardzo 
dobrą, spokojną i przyzwoitą towarzyszką Życia 
ezarnej swej połowy. Miał z niej Hannibal 
sześcioro dzieci: czterech synów i dwie córki. 
Najbardziej znaRym z synów był najstarszy Iwan 
(urodzony 1735), ezesmeński bohater, późniejszy 
dowódca floty czarnomorskiej, budowniczy Cher- 
sonu i jenerał-lejtenant, cieszy się wielkiemi ła- 
skami Katarzyny II. Bohaterem zaś nowego 
familijnego dramatu, był trzeci z rzędu syn Han- 
nibala, Józef Ibrahimowicz, pierwotnie oficer ar- 
tylerji lądowej a następnie morskiej. 

Józef Ibrahimowicz za młodu nie ustępował 
prawie w niczem ojcu; wiódł życie burzliwe, 
awanturnicze, a co gorsza rozwiązłe 1 wielce na- 
ganne. Skąpy a wielce wymagający od synów 
ojciec Ibrahim, postępował z nim nader surowo — 
a gdy się dowiedział, że Iwan potajemnie wziął 
ślub z Marją Aleksiejewną z domu Puszkin, za- 
kazał mu raz na zawsze pokazywać się na oczy. 
Młodziutka żona Iwana postanowiła, że sama po- 
jedzie do ojca prosić go o przebaczenie i jak już 
wiemy, spełniła swój zamiar, leez tak była przy- 
jęta przez ojca, że od jednego jego spojrzenia 
padła na podłogę zemdlona. Udało się jednak 
Marji przebłagać okropnego starca; przebaczył 
Iwanowi, pozwolił mu przyjechać i państwo mło- 
dzi zamieszkali u ojca we wsi Sujdzie pod Pe- 
tersburgiem. Nie długo atoli trwało ich pożycie 


We Lwowie Czwartek dnia 2. Września 1886. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowle : 


Klurc Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
liezba 6. i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu .  Hasgenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Mosse, Rotter 
i Spł, w Warszawie Riekman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowshi Faubourg 
Poissonier 32. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi e eG (Pepi franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczjtowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ct. od wiersza. 
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mogły do takiego postępowania. Chcielibyśmy 
tyiko jeszcze stwierdzić, że zjawisko to dla każdej 
jakkolwiek politycznie dobrze zorganizowanej 
głowy jest niezrozumiałem. Przypomina ono pod 
pewnym względem ów entuzjazm dla Polaków, 
którym Niemcy przed pięćdziesięciu ' laty były 
nawidzone*. 
* Z * 

Tysiące ludności zgromadziło się w Ruszczu- 
ku na powitanie księcia. Entuzjastycznym okrzy- 
kom zdołał dopiero kres położyć Stambułow, 
który — jak donosi specjalny korespondent Tag- 
blattu, towarzyszący księciu od Lwowa—przystą- 
pił do księcia, powitał go w imieniu narodu i 
złożył rządy w jego ręce napowrót.* „Naród— 
rzekł Stambułow — wita swego władcę. W twó- 
jem imieniu prowadziłem rządy, witam cię i w 
twoje ręce składam napowrót rządy, gdy pokój i 
porządek panują w kraju. Nędzni zbrodniarze i 
zdrajcy, którzy nam jak rabusie skradli naszego 
księcia, są uwięzieni. Dziś wita cię naród, jako 
ukochanego księcia. Ty jesteś naszym księciem. 
Naród życzy sobie, abyś dalej panował. Niech 
żyje nasz książę!* Wzruszony ks. Aleksander 
uściskał Stambułowa i rzekł: „Co się stało, stało 
się za wolą Boga. Dziękuję panu, panie Stambu- 
łow, dziękują narodowi za wierność i zapewniam, 
iż jak dawniej, tak i teraz wszelkich mych sił 
użyję dia szczęścia i postępu Bułgarji.* Zapał i 


entuzjazm towarzyszył tym słowom ze strony 
ludności. , y >) 
Stambułow opowiedział następnie księciu 


cały przebieg wypadków po jego uprowadzeniu, 
a w dyskusji tej brał także udział Radosławow, 
prezes ministrów. Jest vn młodszy od Stambuł- 
wa, odbył studja w Wiedniu, mówi doskonale po 
niemiecku i wspomina przyjemnie o swoich pro- 
fesorach w Wiedniu Mengerze i Sieglu. Książę 
przedłożył swoją proklamację do Bułgarji, w któ- 
rej dziękuje narodowi za jego 'wierność. Pozostał 
on dziś (39. bm.) w Ruszezuku, a w poniedzia- 
łek przez Filipopol udaje się do Sofji. Na radzie 
ministrów przemawiał Radosławow ża natychmia- 
stowein straceniem sprzysiężonych. - Naczewiez 
był za łagodniejszem postępowaniem. Książę 
przychylił się do zdania Naczewicza, w skutek 
czego Radosławow złoży prezydjum Ministerstwa. 
Naczewicz zostanie prowizoryezuym prezesem Mmi- 
nistrów i zapewne jutro wyda okólnik do mo- 
carstw z notyfikacją powrotu księcia. 


* * 

Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się z Paryża, 
że książę Ale ks ander zrzecze się w Sofji u- 
roczyście tronu i pozostanie tam tylko tak długo 
dopóty konferencja nie wybierze następcy. My po- 
zwałamy sobie wątpić o podobnym zamiarze ks. 
Aleksandra. Z Londynu donoszą do tego samega 
pisma, że ks. Aleksander otrzymał we Lwowie 
pośrednie zapewnienie, że Anglja będzie gorąco 
popierała sprawę księcia. 


* * ` 

Belgradzki organ radykalny Teodorowi- 

cza Samouprawa uważa powrót księcia Aleksan- 

dra za konieczny i pojednanie z Serbją za ko- 

rzystne — dla ochrony Bałkanu przed wpływem 
moskiewskim. 


* 
* 
W wiedeńskich sferach dyplomatycznych u- 
ważają rychłe przywrócenie dyplomatycznych 


stosunków między Bułgarją a Serbją za bardzo 
prawdopodobne. Zastanawiają się tam nad mo- 
żliwością potrójnego aliansu między Rumunją, 
Serbją i Bułgarją. 


+. * 8 
Donoszą z Bukaresztu, że w chwili, kiedy 
książę Aleksander opuszezał dworzec kolejowy 
w Bukareszcie, przybyli na ów dworzec kolejowy 
z Werciorowy pewien ajent rosyjski i bułgarski 
prokurator Trybunału kasacyjnego, którzy nale- 


szezęśliwe zaledwie lat cztery, podczas któ- 
rych Marja wydała na świat córkę Nadzieję, któ- 
rej przeznaczóno było być następnie matką poety 
Puszkina. Po ezteroletniem pożyciu raptem się 
rozjechali... Tym razem jednak nie tylko, że się 
obeszło bez tortur, rózeg, knutów, sądów i wię- 
zień — lecz owszem, była to jakaś wesoła ope- 
retka raczej w guście drugiej połowy 18-go wie- 
ku, kiedy to niewierność małżeńska uchodziła 
za coś modnego. Józef Abramowicz, jak się wy- 
raziła później żona jego, nie długo żył „w po- 
rządku”. Znudziwszy się porządnie wiejską idylla 
w domu ojca, gderliwego despotę, Józef dał fol- 
gę burzliwym skłonnościom i cheąe uniknąć gnie- 
wu ojeowskiego, uciekł, zostawiwszy list do ojca, 
w którym powiadał, że rozstaje się z nim na 
zawsze. Opuszczonej w ten sposób żonie, nie 
pozostawało nie lepszego, jak wrócić do domu 
swych rodziców, Co też i uczyniła. Następnie 
małżonkowie wydali sobie wzajemnie „listy oswa- 
badzające*, t. j. że mąż wyrzekł się wszelkich 
praw do żony, a żona do męża. że mąż pozwalał 
żonie gdzie chce mieszkać i co chce robić, byla 
tylko ona ze swej strony zostawiła go w. spoko- 
ju. Zawierając ten układ Marja Aleksiejewna 
zobowiązała się nadto nigdy nie nie wymagać od 
męża, ani na swoje, ani na córki utrzymanie, 
pod tym jedynie warunkiem, ażeby córka ta jej 
była oddaną. Józef i na ten warunek przystał 
z największą łatwością. 

I żyli tak sobie szczęśliwie w dobrowolnej 
seperacji całe lat eztery — ale licho nie śpi i... 
Józefowi zdarzył się fatalny wypadek. Mieszkał 
on wtedy w Pskowie, gdzie był urzędnikiem z wy- 
borów obywatelskich, a jednocześnie mieszkała 
tam niejaka pani Ustinja Jermołajewna Tołstaja, 
młoda a wesoła wdowa, z dobrego rodu (tego 
samego co dzisiejszy minister spraw wewnętrz- 
nych), majętna i „po szlachecku wychowana 
jak sama o sobie Świadezyła, następnie w obeo 
władz policyjnych — chociaż, prawdę powiedzia- 
wszy, nie umiała dobrze nawet się podpisać. Na- 
turalnie, że podobna bagatela nie miała waloru 
w oczach Józefa syna Abrahama — to też nie- 
długo myślae „wziął tu się i ożenił” z Tołstową, 
zupełnie tak samo jak ongi jego ojciec, który 
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żeli do spisku przeciw księciu. Policja wezwała 
obu tych panów, aby dworzee kolejowy w tej 
chwili opuścili. 
%* 
* %* 

Z Wiednia donoszą do Czasu: 

Ks. Bismark może po raz pierwszy dopiero 
w życiu nadrabiał we Francesbadzie miną — 
gdyż rzeczy poszły zupełnie inaczej, niż zamie- 
rzał. Sadził, że Rosja istotnie całą Bułgarją za- 
władła, że działo spiskowców było wynikiem tyl- 
ko położenia. Więc kazał nająć we Francensba- 
dzie mieszkanie na trzy dni — miało tam być 
ułożone całe dalsze postępowanie. Mianowicie miał 
być wysłany do Bułgarji ks. Dołgoruki — obe- 
enie przy dworze berlińskim — jako komisarz 
tymczasowy, towarzyszyć mu mieli oficerzy i u= 
rzędnicy rosyjscy różnemi drogami wysłani, a u 
dolnego Dunaju, w portach morza Czarnego po- 
czynione były wszelkie przygotowania, żeby w 
danym razie potrzebną siłę zbrojną w Bułgarji 
wysadzić. Tymczasem, kiedy ks. Bismark do Fran- 
censbadu przybył — już się wszystko zmieniło, 
zwyciężyła kontrrewolucja, zamach sam wywołał 
na dworach przerażenie, 0 natychmiastowem wy- 
słaniu komisarza rosyjskiego mowy już być nie 
mogło — zamiast trzech dni, bawił tam ks. Bis- 
mark 11 godzin. I zaraz odsłoniętem zostało, że 
interesa Austrji najzupełniej chciał poświęcić dla 
Rosji, że stanął w sprzeczności z opinją narodu 
niemieckiego, który oświadczył się i za księciem 
j za samodziełnością Bułgarów, w obec cesarza 
niemieckiego stanął kanclerz w położeniu drażli- 
wem, z powodu, że bez żadnego skrupułu chciał 
przyjąć za fakt niecofnięty ohydne postąpienie 
rewolucji z księciem, z panującym, o którego bez- 
pieczeństwo przecież cesarz niemiecki osobiście u 
cara się upomniał. Więc ks, Bismarka spotkało 
rozczarowanie; wszystko się inaczej ułożyło, niż 
planował, w Austrji powstałv podejrzenia (lubo 
może hr. Kalnoky ich nie podziela). 

Jednakże ks. Bismark nie dał za przegraną. 
Zapewniają, że trwa on przy iem, że ks. Ale- 
ksander się nie utrzyma, że należy Rosji Bułga- 
rję oddać, że zatem misja komisarza rosyjskiego 
nie została zaniechąną, lecz tylko odroczoną. Ks. 
Bismark żywi przekonanie, że niebawem się oka- 
że, iż tylko Rosja może w Bułgarji trwale po- 
rządek utrzymywać, Że książę albo dabrowolnie, 
uznawszy konieczność ustąpi, albo sam Rosję 
zawezwie, albo też mie spiskowcy, ale ogólny, ni- 
by narodowy ruch w Bułgarji (oczywiście za spra- 
wą Rosji) zmusi go do abdykacji legalnej, a wte- 
dy Rosja, czyniąc zadość woli narodu, wyszje ko- 
misarza, przgjmię iymczusową odpowiedzialność 
za porządek, stworzy fait accompli swojej cywil- 
nej, politycznej interwencji. Są to znowu plany 
uknute za zielonym stolikiem z tą wytrwałością, 
z tem trzymaniem się postanowienia, które ks. 
Bismarka znamionuje. 


* * 

Z Buda-Pesztu donoszą: Wyborcy śródmie- 
ścia, których posłem jest hr. Ziehy, wysła li do 
niego telegram, w którym wyrażają nadzieję, że 
wpływowi jezo uda się uwolnić Serbję i Kułgarję 
od obcego despotyzmu. Hr. Eug. Zichy wyjechał 
celem pojednania króla Milana z księciem 
Aleksandrem. : 

* + 

Z Darmstadtu donoszą do Neue fr. Presse, 
lż książę Aleksander heski miał powiedzieć do 
pewnej wyższej osobistości wojskowej: „Rozsą 
dek i spokojna rozwaga nakazywałaby wpraw- 
dzie memu synowi nie powracać do Bułgarji, 
ale prawa honoru i jego obowiązek, jako księciu 
i żołnierza, nakazują mu nie wzdrygać się przed 
Żadnem niebezpieczeństwem, jakie go w Bułga- 
rji spotkać może, a nawet własne swe życie po- 
łożyć na kartę. Uważam mego syna za czło- 
wieka straconego, a mimo to sam mu radzę, 
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mając jedną żonę, nie wahał się pojąć drugą. 
A nabroił on w tym względzie jeszcze więcej jak 
ojciec, bo ten przynajmniej nie fałszował listów, 
a Józef Abrahamowicz fałszował. Zfałszował 
on mianowicie rękę brata A swej żony, 
Marji, który nibyto mu donosił, że Marja umarła, 
a więc on, Józef, wołny i może się powtórnie że- 
nić. Oszustwo wszakże wkrótce się wydało. Fa- 
milja pierwszej żony wytoczyła Józefowi proces 
kryminalny o bigamję, duchowieństwo wdało się 
w sprawę i Józef został rozłączony z drugą swą 
żoną. „Byłoby zadługo opisywać cały przebieg 
brzydkiej tej sprawy; dość powiedzieć, że nie 
było takich brudów, nie było oszczerstw, jakie- 
miby Józef nie obsypywał pierwszej swej żony, 
a ta znów jego. Sprawa poszła do konsystorza 
i skończyła się bardzo źle dla Józefa, a miano- 
wicie: decyzją z d. 19 lut. v. s. 1781 metropolita Ine- 
centy zawyrokował: 1. ślub Józefa Hannibala z Toł- 
stoją unieważnić; 42. jeżeli pierwsza,* pra- 
wowita żon zechce z nim żyć pod jednym 
dachem, to Józef powinien być z nią podawne - 
mu w stanie małżeńskim, a jeśli żona nie chce 


jego, to on, Józef Hannibal, jako na cudzołoztwie 


złapany, niech „przez całe swe życie bezżennym 
pozostanie; 3) jeżeli pierwsza jego żona nie ze- 
chce z nim żyć, a wybierze sobie drugiego, 
przysłuża jej prawo wstąpienia z tym drugim w 
stan małżeński tak samo, jako i drugiej jego żo- 
nie Tołstowej i 4) poddać Hannibala siedmio- 
letniej pokucie, a to w ten sposób: zamknąć go 
najpierw na rok cały do monasteru, ku czemu 
zapotrzebować pomocy policyjnej, by policja do- 
stawiła go do monasteru tego, gdzie siedzące tak 
rok eały, miech chodzi codziennie na wszelkie 
spiewania cerkiewne, rzewnie Boga błagając, by 
mu odpuścił grzechy jego; w celi zaś niech się 
ćwiczy w czytaniu i modlitwie, a mnich ku tamu 
przeznaczony, lub nawet sam archimandryta, 
niech pilnie baczą, czy spełnia czytanie to irao- 
dlitwy; rozkazuje się nadto, ażeby podczas wszy- 
stkich czterech postów Hannibal pięknie się spo- 
wiadał i pościł, alu go do komunji przez całe lat 
siedm nie przypuszczać, chyba żeby umierał. Po 
upływie pierwszego roku, jeżeli okaże owoce a 
dne skruchy, ulżyć mu nadzoru mnicha przy 
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aby poszedł tam, dokąd go powołuje jego obo- 
wiązek”. 


% * 

Ostatnie wiadomości  roznoszą  zapatry- 
wanie, że Rosja przywróci w Bułgarji porządek 
na podstawie przewrotu, dokonanego w dniu 21. 
bm., i że mocarstwa zachodnie nie zaprotestają 
przeciw temu. 

Nowoje Wremia utrzymuje, że obeeny Rząd 
bułgarski nie może być przez Europę uznany, 
a już to samo wystarczzłoby do umotywowania 
ewentualnej okupacji. Stanowisko  Austrji 
uważa ów dziennik — za naturalną konsekwen- 
cję zamiaru anektowania Bosnji. „Rzeczy nieu- 
niknionej — pisze Nowoje Wremia — nie można 
zmienić. 


* 


* EJ 

Z Darmstadtu donoszą do Paryża: Natych- 
miast po nadejściu wiadomości z Reni o wypu- 
szczemiu na wolność ks'ęcia Aleksandra roz- 
poczęła się żywa i bezustanna ,wymłana depesz 
między dworem angielskim a ojcem księcia. Fa 
ktem jest, Że książę w. podróży do Lwowa, mimo 
wiadomości a dokonanym przewrocie w Bułgarji 
i mimo dowodów sympatji i wierności ze strony 
narodu i armji nie był jeszcze zdecydowanym 
do powrotu do Bułgarji. 

O:obiste wyjaśnienia jego brata Ludwika, 
jako też przywieziony przez niego list księcia 
Walji do ks. Aleksandra skłoniły go do natych- 
miastowego powrotu. 

Pewność, jaką okazują na dworze w Jugen- 
heim i w sferach tutejszych mie pozostawiają 
wątpliwości, że takowe opierają się na ważących 
przyrzeczeniach angielskich, na podstawie któ- 
rych nie można uważać ostatniego kroku księcia 
Aleksandra za ślepy hazard. 


* * 

Półurzędowa Presse dowodzi w najnowszym 
artykule wstępnym, że powrót ks. Aleksandra do 
Bułgarji ani jemu ani Austrji korzyści Bie przy- 
niesie, i że byłby lepiej zrobił, gdyby ze Lwowa 
był wyjechał do Darmstadtu a nie do Sofii. Tak każe 
pisać mądrość półurzędowa organu hr. Taaffego. 


o 
Korespondencje. 
Z dolnej Styrji 20. sierpnia. 
(Zjasd towarzystwa śpiewaków słoweńskich. — 
Leopold Gorenjec Podgorican). 

(n. z.) W zeszła niedzielę obchodził w Ptuju 
(Peitau w dolnej Styrji) Słoweński związek śpie- 
wacki (Slovensko pevsko drużtyo) Bcią rocznicę 
swojego założenia. Towarzystwo to założył zmarły 
poseł ks. Bożidar Raicz, dla podniesienia i roz- 
powszechnienia Śpiewn słoweńskiego w Styrji i 
Karyntji. Tegoroczna rocznica wypadła nad 
wszystkie oczekiwania świetnie. Zjechało się 
przeszło 1400 gości i uczestników ze wszystkich 
stron Słowenji. Z samej Lublany przyjechało 
przeszło 100 uczestników, między nimi 40 so- 
kolistów. Szezególnie entnzjastycznie przyjęto de- 
putacje z kresów słoweńskich z Karyntji i z da- 
lekiej Istrji i liczne deputacje chorwackie z Za- 
grzebia, Warażdinn, Karłowca ete. Na sam po- 
czątek spotkała uczestników zjazdu przykra nie- 
spodzianka : Starostwo zakazało powitania gości 
na dworcu kolei i pozwoliło Sokolistom tylko 
ze zwiniętą chorągwią i bez śpiewu 
wejść do miasta. Ten na pozór małozna- 
ezący fakt rnuea jaskrawe Światło na stosunki 
EE ATA i pokszuje, fak ùałodùsznłe or- 
gana rządowó obchodzą się ze Słoweńcami na 
rodzinnej ich ziemi. Uroczyste przyjęcie gości 
przez Zarząd Towarzystwa nastąpiło dopiero w 
Narodnim domu, poczem odbyło się walne 
zebranie związku. Ze sprawozdania sekretarza p. 
Porchara wynika, że Towarzystwo obecnie liczy 
210 czynnych i 111 wspierających członków, 
która liczba z uwzglednieniem dolaostyryj skich 
stosnnków i ledwie 2-letniego istnienia Towa- 
rzystwa chwalobnie świadczy o energji i czyn- 
ności zarządn. 

Popołudniu odbył się wielki koncert w o- 
grodzie OO. Minorytów, w którym brało udział 
przeszło 190 śpiewaków. Spiewano z wielką pre- 
cyzją rozmaite pieśni narodowe ; szczególnie hu- 
eznemi oklaskami przyjęto ulubioną pieśń naro- 
dową „Kdo je mar“, poczem jej kompozytorowi 
dr. B. Ipavicowi zrobiono wielką owację. Następ- 
nie produkowali się Sokoliści ćwiczeniami gi- 
mnastyeznemi, wzbudzając wprawą i śmiałością 
ogólny pedziw. Wieczorem zakończyła się świe- 
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tna uroczystość zabawą w „Narodnim domu*. 
Nadeszło 52 telegramów, między temi jeden od 
„Ogniska“ polskiego w Gracu. 

W lipcu mmarł Lavoslav (Leopold) Go- 
renjee Podgoriezan, zasłużony pisarz sło- 
weński, który wiele powieści Korzeniowskiego, 
Kraszewskiego i Czajkowskiego na słoweńskie 
przetłumaczył. Jego przekład „Kirdżalego* roz- 
sprzedano do ostatniego egzemplarza. Ostatnie 
jego tłumaczenie z polskiego był przekład „Chaty 
za wsią* Kraszewskiego, który przed rokiem 
„Matica slovenska“ w swoim Ljetopisie (Rocz- 
niku) wydrukowała. 


Haile (nad Salą) w sierpniu. 

Z jaką suroweścią Rząd pruski przeciwko 
studentom polskim występuje, widać z następu- 
jącego wypadzu: Tutejsze Towarzystwo studen- 
tów węgierskich zaprosiło swoich polskich kole- 
gów na ucztę pożegnalną. Wtem zjawia się ko- 
misarz policji i rozkazuje Polakom natychmiast 
się rozejść, ponieważ Stowarzyszenia polskie są 
zakazane, więc Rząd niemiecki nie może pozwo- 
lić, żeby studenci połscy w takiej liczbie się zbie- 
rali. Dopiero na energiczny protest Węgrów, że 
ich stowarzyszenie, jako przez Senat i Rząd za- 
twierdzone, ma prawo zapraszać gości bez wzglę- 
du na narodowość, pozwolił komisarz studentom 
polskim pozostać. 


Siły państw bałkańskich. 

Przegląd sił wszystkich państw bałkańskich 
może być w tej chwili użytecznym — a w toku 
dalszym wypadków może nam nieraz jeszcze 
przyjdzie się nań powołać. Zestawimy tylko trzy 
najważniejsze cyfry : przestrzeń, ludność i siłę 
wojskową. Zauważymy jeszcze, że Bułgarję bie- 
rzemy razem z Rumelją wschodnią, unja bowiem 
istnieje faktycznie, chociaż prawnie jeszcze nie 
uznana: 

Powerzchnia: Turcja (europejska, bez 
Bałgarji, Rumelji, Bośni i Hercogowiny) 165 438 
kwadr. kilom. — Grecja 64.689 kwadr. kil. — 
Bułgarja 63.972, zaś razem z Rumeljąa 
wschodnia 109.872  kwadr. kil. Serbja 
48.582 kwadr. kil. — Czarnogóra 9030 kwadr. 
kil. — Rumunja 129947 kwadr. kil. 

Ludność: Tureja (jak wyżej) 4,500.000 
mi szkańców — Grecja 1,979.561 — Buł- 
garja 2,007.919,a razem z Rnmelją wseho- 
dnią 2,833.865 — Serbja 1,902.419 — Czar- 
nog óra 236.000 — Rumunja 5,376.000 miesz- 
kańców. 

Siła zbrojna: Turcja (według nie zu- 
pełnie jeszcze wykonan go planu reorganizacji 
armii) 468.000 piechoty, 64.800 jazdy, 57.600 
artylerji z 1512 dział, 10.800 pionierów! i 9000 
służby pociągowej. Grecja ogółem 30.652 lu- 
dzi — z tych 12.231 piechoty, 6.276 jazdy, 
8000 artylerji z 72 działami, 1497 inżynierji, 
5649 żandarmerji. Bułgarja (przed unją) 
ogółem 62.370 ludzi — z tego: 24.000 piechoty 
liniowej 1550 jazdy, 2340 artylerji z 96 dzia- 
łami — 24.000 drugiego powołania, i 6000 po- 
spolitego ruszenia. Razem z milicją rumielijską 
i po świeżych, w ezasie wojny serbskiej doko- 
nanych zmianach, siła zbrojna Bułgarji z Ru- 
melja razem może być podobno podniesiona do 
200.000 ludzi. Serbja według reorganizacji z 
r. 1888 70.000 wojska liniowego, 58.010: rezer- 
w razem 128.000 ludzi. Czarnogóra 
26.000 ludzi pierwszego, a 8400 drugiego powo- 
łania, razem 34400 ludzi. Rumunja 150.000 
ludzi i 1288 dział. . 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg z protokołów posiedzenia c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 26. lipca b. r.) 
Rada uchwała udzielić funduszewi szkolnemu 

okręgowemu w Rohatynie zaliczki zwrotnej w 

kwocie 2000 złr. Rada nie uwzględnia prośby 

gminy Kurniowice o wyłączenie z zakresu szkol- 
nego w Psarach. — Rada postanawia wyłacznie 

z dnia 1. września b. r. gminy: Wolieę ługowa 

i Wolicę piaskową z zakresu szkoły w Sędziszo- 
wie i zorganizować w Wolicy ługowej odrębną 
szkołę etatową dla zakresu rzeczonych gmin tu- 
dzież, gminy Kawęczyn. — Rada uchwala zorga- 

Rizować z dniem 1. września 1887, szkoły filjal- 

ne w Zdziarach i Gliniku polskim i przeisto- 

czyć z dniem 1. b. r. szkołę filjalną w Grąziowej 
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wionego i niech już tylko podj okiem swego du- 
chownego ojca Kkontynuje wyznaczoną mu epi- 
temję; 5) w razie jeśli wię pogodzi z nim pier- 
wsza Żona, 8 on z nią także, I zechcą podawnemu 
żyć razem, to wnel donieść mi o tem, a ja rozpatrzę 
czy i o ile ma być zmniejszona pokuta.“ 

Józef niekontent z wyroku, apelował do ca- 
rycy Katarzyny, która złagodziła karę, niepasu- 
jaca z lekkim a wesołym ośmnastym wiekiem — 
a mianowicie, rezolueją swą z dnia 17. stycznia 
17584 nakazała: „1) Marję Pusżkinównę uważać 
za prawowitę żonę Józefa Hannibala; 2) drugi 
ślub jego z Tołstowa — mieć za nie; 3) za to, 
że za życia pierwej pojał druga żonę, Zamiast 
epitemji przez metropolitę zadanej, wysłać go 
na okręty na morza Śródziemnem, ażeby tam do- 
brze służąc, i konduitę dobrą okazująe, zmązał 
do szezętu przestępstwo wynikające z bigamii: 
4) jako sama Marja w liście swym z dnia 15, ma- 
ja 1776, przez brata jej poświadczonym, wyrzekła 
się dla siebie wszelkiego utrzymania od męża lub 
jego krewnych, to maż jej Józef już tem samem 
zwolniony jest od dawania jej jakiegobądź wspar- 
cia ; 5) co się tyczy córki małoletniej, to niech 
będzie przeznaczoną dla niej czwarta część ma- 
jatku Józefa, tak jak on sam w prosbie do nas 
podanej, sobie tego życzył ; część tę eórki niech 
weżmie opieka szlachecka pod swój kluez i zarząd.” 


V. 


W pięćdziesiąt lat potem mamy znów awan- 
turę — lecz już nie w guście komedji, ale w gu- 
ścje tragedji, w całęm znaczeniu słowa tego — 
tragedj:, której ostateczną ofiarą padł prawnuk 
Hannibala, poeta Puszkin. Ma ona  Ażiiw 
SRG; T TE ORAGMI grubego barba- 
rzyństwa, Jakiem się odznacza pierwszy, ani też 
tej lekkomyślnej rozpusty, jaką się odznaczał 
drugi dramat. Wchodzi tu mianowicie calk.em 
nowy żywioł, jakiego nie dojrzeć w historjach 
pradziada i dziada poety — żywioł społecznych 
stosunków. I rzeczywiście, ni» wprost szukać po- 
wodów nieszczęsnego zgonu poety, jedynia w 


małżeńskiem jego pożyciu i zazdrości afrykań- | 


skiej jego; należy spojrzeć na otoczenie. Dość 
przejrzeć uważnie korespondencję z jego lat o: 
statnich, a szczególnie listy pisane do żony, 
ażeby pojąć w jak ciężkiem zostawał położeniu, 
znalazłszy się wbrew woli swojej przykutym do to- 


warzystwa, całkiem mu niestosownego tak pod 
względem charakteru i usposobień, jak też i pod 
majątkowym względem. Bodaj czy nie należy wy- 
baczyć przynajmniej do pewnego stopnia, owej 
chełpliwości, z jaką egzagerował znaczenie swych 
przodków, jeśli weźmiemy na uwagę owe dwu- 
znaczne uśmiechy i owe sarkazmy, ktore zmu*- 
szony był znosić” „ot nadmicnnych potomkow 
iawiastnoj podłostja otcew* (od dumnych synów, 
których za-łagi ojców stanowiła znana podłość), 
jak sam się wyraża w pewnym swym wierszu... 
Ilość nieprzyjaciół jego rosła z dniem każdym — 
a byli oni silni i bez miłosierdzia. Zdaje się, że 
chociażby Puszkin nie był wcałe Żonaty, a bab- 
skie plotki nie wzburzyły mu były krwi afrykań- 
skiej, to i w takim razie dni jego były policzo- 
ne — i czy z tej lub owej przyczyny, zawsze 
mu przyszłoby stanąć przed lufą jakiego pisto- 
letu głupiego. 

¿I tak — mamy oto trzy dramata familijne 
w jednej linji zstępnej — i dziwna rzecz do- 
prawdy, jak namacalnie czuć w każdej z nich 
charakterystyczne cechy czasów. W pierwszej wi- 
dzimy surowość, grubjaństwo, zwierzęcość, brak 
wszelkich uczuć ludzkich. — Słowem formalna 
jeszcze tatarszczyzna; tu i ślub przymuszony i 
tortury, i morzenie głodem w więzieniu, i okro- 
pne pohańbienie kobiety skazanej nago biegać 
po ulicach miasta, pędzonej łozami — a naresz- 
cie zgon przedwczesny w ponurym klasztorze. 
Minęło lat 80 — i już ani śladu tych okro- 
pieństw ; i owszem, wszystko od'bywa się weso- 
ło, lekko, z cynizmem, — rozpu:ta całą gębą, a 
w końcu pan mąż publicznie oskarza swoią Żonę 
o najbrudniejsze postępki, ale zawsze lekko i 
wesoło, jakby nie przysięgał jej nigdy, iż widzi 
w niej anioła. Zaów mija pewien lat przeciąg, 
i znów zmiana dekoracji. — Znów dramat — 
al» bez tyrunji, i bez cynizmu —- a bohaterem 
Sza za teka 2” gek ludzki w całem znaczeniu 

haber -, oddający swe życie, byle zmyć 
zp zaje z kompromitujący E sławę ż0- 

k = est to postęp widoczny, kończy rzecz 
Swoją autor, pomimo że „tatarszczyzna* nie cal- 
kiem znikła w społeczeństwie rosyjskiem i jesz- 
oze długo potrwa, nie tylko wśród ludu, u kt6- 
rego kułak jast w bezustamnej robocie, ale i w 
klasach ukształceńszych, jak to świadczą dwa 
niedawne wypadki. Włodz. P. 
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na etatową. — Rada uchwala udzielić fundu- 
szom szkolnym okręgowym w Jaworowie i Gród- 
ku zaliczek po 1500 złr., a furduszowi szkolnemu 
okręgowemu w Zaleszczykach w kwocie 2000 
złr., zwrotnych po koniec b. r. — W sprawie 
reorganizacji niektórych szkół ludowych w Kra- 
kowie postanawia Rada: 1. Przekształeić z dniem 
1. września b. r. istniejąca dotychczas prowizo- 
rycznie szkołę XI. dla chłopeów na 4-klasową 
szkołę etatową. 2. Przekształcić istniejącą do- 
tychczas prowizorycznie XII. szkołę dla dziewcząt 
na Kaźmierzu i takąż szkołę XIII. na 5-klasowe 
szkoły etatowe żeńskie. 8. Przekształcić VI. żeń- 
ską szkołę pospolitą Ś%-klasową na 5-klasową 
szkołę etatową. 4. Przekształcić IX. i X. żeńskie 
szkoły pospolite na 5 klasowe. 5. Zorganizować 
z klas dotychczasowej szkoły pospolitej żeńskiej, 
połaczonej ze szkołą wydziałową żeńską, cdrębną 
XIV. szkołę 5-klasową żeńską. — Rada uchwala 
zorganizować z dniem 1. września b. r. etatową 
4-klasową szkołę dla płci obojej 2 językiem wy- 
kładowym ruskim im. Markiana Szaszkiewicza ; 
klasa 3. i 4. tej szkoły będzie w roku szkolnym 
1886/7 otwartą, jeżeli się do kazdej z tych klas 
przynajmniej 25 dzieci zgłosi. Dotychczasowe 
klasy równorzędne z językiem wykładowym ru- 
skim przy szkole im. Piramowicza będą z dnia 
1. września b. r. zwinęte. Zarazem uchwala Rada 
wyrrzić gminie miasta Lwowa uznanie za gorli- 
we zajęcie się tą sprtwą i za hojne uposażenie 
szkoły z językiem wykładowym ruskim. W spra- 
wie odbywania nauki w ludowych szkołach stryj- 
skich, wydaje Rada potrzebne zarządzenia, które 
obowiązywać mają aż do czasu odbudowania 
spalonych gmachów szkolaych. 


Lwów dnia 1. września. 

Nekrologja. W niedzielę po południu odbył 
się z dworca kolei Karola Ludwika pogrzeb zmar- 
łego w Ischl śp. Iry Lilienfelda. Udział kilku- 
nastutysięcznej publiczności i licznych korporacyj 
był dowodem poważania, jakiego zmarły w mieście 
naszem zażywał. Na trumnie złożono trzynaście 
wieńców. Nad grobem przemawiali prócz kazno- 
dziei dr. Schaf i dr. Goldmann, podnosząc w rze- 
wnych słowach poczncie narodowe i liczne zasługi 
nieboszczyka. — Wczoraj zmarł w Wiedniu tknięty 
apopleksją odpowiedzialny redaktor MN. fr. Presse 
Józef Mitter. 

+ Prof. Emil Smietański. Wczoraj już donie- 
śliśmy w rubryce „Telegramów własnych“, że po- 
między ofiurami Katastrofy kolejowej w Módling 
znajdował się także rodak nasz, Emil Śmietań- 
ski, znakomity wirtuoz-pianista, profesor Szkoły 
muzycznej Horaka we Wiedniu. Otrzymane dziś 
dzienniki wiedeńskie zawierają następujące szcze- 
góły dalsze: Ś. p. Śmietański powrócił był wła- 
śnie minionej soboty z zakładu kąpielowego w 
Fasch, gdzie wraz z żoną przepędził ferje letnie. 
W niedzielę rano pojechał do Baden, aby odwi- 
dzić bawiących tam rodziców, a na odjezdnem 
prosił żonę, aby wieczorem oczekiwała go na 
dworcu kolei Południowej. Żona była oczywiście 
posłuszna temu życzeniu i o oznaczonej godzinie 
ndała się na dworzec. Okoliczność, że mąż nie 
wrócił z Badenu, nie zaniepokoiła jej wcale; tłu- 
maczyła sobie, że prawdopodobnie rodzice po dinż- 
szem niewłezeniu zatrzymali syna u siebie. Lecz 
w poniedziążek ráno wpadła do- zaieszkanią, pani 
Śmietańskiej matka jej męża i odohodząc niemal 
od zmysłów, zawołała do zalęknionej kobiety: 
„Przez Boga miłego, gdzie jest Emil?“ Biedna 
matka, usłyszawszy w Badenie o katastrofie kole- 
jowej, a wiedząc, że syn właśnie w tym czasie 
fatalnym odjechał był do Wiednia, nie mogła v- 
trząsnąć się z niepokoju, iż być może i jego spot- 
kało nieszczęście w drodze. Pierwszym tedy po- 
ciągiem porannym raszyła do Wiednia, aby na- 
ocznie przekonać się, co się z synem dzieje. Fakt, 
że do tej pory nie wrócił do domu, zwiększył na- 
turalnie słuszne jaż obawy matki i żony. Nie 
zwlekając zatem, pospieszyły obiedwie do Moedling, 
po drodze przyłączył się sędziwy ojciec muzyka. 

Tenże dowiedział się był tymczasem, że przy 
jednym z nierozpoznanych jeszcze zabitych znale- 
ziono szklankę z napisem Bad Fusch Co za iro- 
nja losu: Kruche naczynie ocalało, a jego właści- 
ciel zginął, skutkiem zgruchotania klatki piersio- 
wej... Owoż pan Śmiet ński ojciec pamiętając, że 
widział u syna taką samą szklankę, wiedział już 
niemal na pewne, że spodziewać się należy naj- 
gorszej wiadomości... podczas gdy obie kobiety łu- 
dziły się nadzieją, że nieszczęsny Emil leży za- 
pewne w szpitalu pomiędzy rannymi... Tam jednak 
szukano go napróżno. Poprowadzono ich tedy do 
kostnicy, gdzie wnet snaleźli tak drogiego trapa... 
Scena tragiczna, która się w tej chwili koło zim- 
nych zwłok rozegrała, urąga wszelkiemn opisowi. 
Pojąć ją może tylko ten, kto bodaj raz w życiu 
był świadkiem takiego spotkania. Przemocą mu- 
siano oderwać rozpaczające kobiety od zwłok męża 
i syna... 

Śp. Emil Śmietański był jednym z naj- 
wybitniejszych wirtuozów pianistów Wiednia — 
pisze Fremdenblatt — a w tym samym tonie 
wyrażają się i wszystkie iane dzienniki wiedeń- 
skie. — Około r. 1871 zyskało imię jego pierwszą 
wzmiankę nader pochlebną w świecie artystycz- 
nym. Zdamiewającem wirtuoztwem swojem zrobił 
młody ten artysta polski, zaraz podczas pierwszego 
występu swojego na koncertowej estradzie, ogromne 
furore. Gra jego odznaczała się nadzwyczajną siłą 
i czystością, i wnet pozyskał sobie ogólne uznanie, 
że jest jednym z najlepszych interpretatorów wiel- 
kiego swojego rodaka Chopina. Owoż, jakkol- 
wiek śp. Śmietański tak po mistrzowsku umiał 
władać na klawiszach, to jednak przez całe życie 
swoje był arcyniedołężnym trębaczem na trąbce — 
reklamy... Skutki tej niedołężności objawiały się 
w ten sposób, że jakkolwiek nigdy nie poskąpiono 
mu uznania w świecie artystycznym, to jednak 
złote owoce sztuki były zawsze dla niego nie- 
dostępne, choć zbierali je obficie nawet artyści 
drugorzędni, lecz rozumiejący się natomiast dobrze 
na „interesie.*  Wirtuoztwo nie dawało młodemu 
artyście takich dochodów, aby mogły starczyć mu 
! na utrzymanie, musiał przeto poświęcić *ię muzy- 
| kalnej pedagogji. Od 12 lat był profesorem szkoły 
| muzycznej Horaka, na którem stanowisku rozwijał 
' nader sumienną i w dobre skutki obfitą czynność, 
Mimo to gryzła go ta myśl ustawicznie, że za- 
miast poświęcić się wyłącznie ukochanej sztuce, 
musiał nadzorować ćwiczenia fortepianowe nezniów. 
Mieszkała w nim bowiem gorąca dusza artysty- 
czna, która burzyła się przeciw jarzmu maszyno- 
wemn. To też z czasem stał się melancholijnym i 
ponurym, wyrażając się nieraz o sobie, że niedobry 
los go prześladuje zawzięcie... Prześladował go 
| istotnie całe życie, aż go wreszcie ubiegł w dro- 
| dze od rodziców do żony. Jedyną spuścizną, którą 
' nostawił po sobie, jest zaszczytna i chlubna pa- 
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mięć w świecie artystycznym. — Zwłoki biednego 
artysty sprowadzone będą prawdopodobnie do Kra- 
kowa, do familijnago grobowca. {à 

Kalendarz. Czwartek (2.): Justa bisk. — 
Czciboga. Wschód słońca o godz. 5. min. 25., 
zachód o godz. 6. min. 33. 

Z życia towarzyskiego. W Wazszawie odbył 
się ślub hr. Tadeusza Grocholskiego, z Podola, z 
Zofją Zamoyską, córką hr. Stanisława Zamoyskiego, 
z Podzamcza, i Róży z Potockich. Dziś nowo- 
żeńcy przybywają do Krakowa, aby odwidzić w 
klasztorze Karmelitanek, na Wesołej, matkę Ksa- 
werę (księżnę Witołdową Czartoryską), siostrę 
pana młodego. 


Dwie konfiskaty, dzień po dniu, które wczo- 
raj i onegdaj spadły na nasz Dziennik zu przed- 
miotową i faktami popartą krytykę postępowania 
władz policyjnych za bytności księcia Aleksandra 
bułgarskiego we Lwowie, — to rzeczywiście za 
wiele dla galicyjskiego dziennikarza, oswejonego 
już zresztą z przysmakiem anstrjackiej ustawy 
prasowej, zwanym „objektywką*. Z tem większą 
goryczą musimy dziś wyrazić się o wadliwości tej 
ustawy, i o bezbronnem stanowisku pisma nie- 
zawislego, specjalnie u nas we Lwowie — ile że 
absolutnie brak sposobu, aby skutecznie zasłonić 
się można przed ciosami prześwietnej Proknratorji. 
Jest wprawdzie jeden — to jest bezwzględne po- 
chwalanie wszystkich kroków Rządu, lub zupełne 
przemilezanie faktów, w takim zaś razie musiałyby 
wszystkie pisma stać się chyba niczem innem, jak 
tylko kopją urzędowej Gazety Lwowskiej, albo 
dziwolągami nakształt naszych pism konserwa- 
tywnych. Gdy jednak to jest niemożebnem, — 
więc musimy się poddać naszemu losowi... Pozo- 
staje nam jeszcze jedyna nadzieja, że Koło pol- 
skie stanie z właściwą sobie energją w obronie 
prasy galicyjskiej. 

Pamięci Jana Lama poświęcił część ostatniej 
„Kroniki tygodniowej* Bolesława Prus (Aleksan- 
der Głowacki) pełen niepospolitego talentu nowe- 
lista i jak Lam we Lwowie lubiany za swe „Kto- 
niki“ w Kurjerze Warsz. fejletonista. Scharakte- 
ryzowawszy pokrótce działalność śp. Lama powia- 
da Prus : 

„Z natury zdolności Lam był satyrykiem i 
humorystą. Trzy są bowiem sposoby i patrzenia 
na świat i opisywania go. 

Najstarszym i najmilszym dla współczesnych 
jest ap>logiczny, kiedy artysta widzi w świecie 
tylko bohaterów, a w ludziach tylko zalety. 
Z tego prądu rodzą się owi niezmęczeni i nie- 
zatrwożeni rycerze, dziewice idealniejsze od anio- 
łów, matrony będące encyklopedją wszystkich cnót, 
oprawną w zeschły pergamin i bntwiejący atłas. 

Wkrótce jednak apologja zużywa się i przy- 
chodzi satyra, która Świat zaludnia potworami, a 
w ozłowieku widzi bydlę, jeżeli nie złe, to przy- 
najmniej głupie. Ona to wydobywa i oświetla 
wady i występki społeczne: kłamców, tohórzów. 
skąpców i obłndników, ową młodzicż, która wdwu- 
dziestym roku życia już nosi sztnczne zęby, dzie- 
wice, które serca szukają w pękat?m worku, i ma- 
trony, które szachrują w karty i rozsiewają plotki. 

Dopiero po apo!ogji i satyrze przychodzi hu- 
mor, który opisuje ludzi zwyczajnych, skromnych, 
niekiedy zapomnianych, barwami pożyczonemi jaż 
to od apologisty, już to od satyryka.  Humorysta 
w miarę podziwia bobaterów, nadmieniając zre- 
sztą niekiedy, iż lubili rozpalające tranki. Uzna- 
je, że dziewice są aniołami, które jednak co roku 


zjadają po parę wołów. Bozczula się nad majem, 
który przynosi fiołki; nie zapomina jódnak, Że 


w iym miesiącu najłatwiej nabawić się kataru. 

Taka zdolność dwustronna patrzenia na przed- 
miot wywołuje w jednostronnych umysłach starcie 
idei i pobudza do śmiechu. To jednak dowodzi, 
że Lam był posiadaczem rzadkiej zdolności, ale nie 
„człowiekiem śmiechu“, 

Literatura narodn pełna, wielka, rozwinięta, 
musi posiadać w równej mierze wszystkie trzy 
kierunki: apologiczny, satyryczny i humorystycz- 
ny. Satyra więc Lama nie była czemś szkodli- 
wem i nagannem, ale „niezbędną struną narodo- 
wej lotni“, jak zwykłe mówi się u nas o dziełach 
miernych poetów. Bez Krasickiego, który wielkie 
myśli wypowiada w formie bajek i parodyj, bez 
Wilkońskiego, a nadewszystko be: największego 
z tej grapy Lama, utonęlibyśmy w powodzi 
literatury apologistycznej, która za dewizę po- 
stawiła sobie przesadzać do bajecznych rozmia- 
rów najskromniejsze zalety, u czego brakuje - 
dokłamać. 

Gdyby łzy posiadały moc wskrzeszającą, war- 
toby pójść ma pożyczony grób tego „człowieka 
śmiechu“ i płakać — płakać...“ 

Manewry cesarskie. Arcyks. Albrecht wyje- 
chał onegdaj rano z Wiednia na manewry, mające 
odbyć się obecnie na Węgrzech w okolicy Bada- 
Pesztu, a ztamtąd przybędzie na manewry w Ga- 
licji. Arcyksięciu towarzyszą: ochmistrz dworu 
jenerał kawal. bar. Piret, pułkownik Spinette i 
dwaj przyboczni adjutanei major bar. Malowetz i 
major Fischer-Colbrie. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Jerzego Hnatinka, 
z Bnczacza do Kołomyi. 

Mianowania. Ck. Rada szkolna krajowa za- 
m'anowała Walentego Kaplitę, rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Brzeźnicy; Ludwika 
Nowaka stałym nauczycielem młodszym szkoły eta- 
towej dwuklasowej w Krościenku wyżnem; Zyg- 
munta Wolskiego rzeczywistym nauczycielem eta- 
towej szkoły w Słobodce leśnej i Karola Pawlewi- 
cza rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Dablanach. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Lacko, w powiecie dobromilskim, na restan- 
rację cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. wa. 

Wpisy uczennic. W Zakładzie wyższym nau- 
kowym p. Kamili Poh (dawniej p. z Wasilewskich 
Boberskiej) na rok szkolny 1886/7 rozpoczęły się 
z dniem 26. sierpnia codziennie od godziny 1ltej 
rano do 6. po południu w pomieszkaniu przy ulicy 
Akademickiej 1. 3, (przedtem ulica Hetmańska 
liczba 10). Kurs nauki zacznie się dnia 4. wrze- 
śnia br. 

Wystawa rysunków i modeli uczniów ck. wyż- 
szej szkoły realnej we Lwowie, jest otwartą w 
dniach 1. i 2. września br. od godziny 9. do 12. 
przed i od 3.—5. popoładniu w gmachu szkolnym. 
Wstęp wolny. 

Spadek  Odbieramy następujące pismo: „Po- 
szukuje się rodziny Władysława Pieniążka 
Efendi. Tenże zmarł jako lekarz w pułku awa- 
lerji 6. korpusu tureckiego, pozostawiwszy spadek 
3690 piastów. Bliższej wiadomości udzieli Staro- 
stwo w Sokalu. 

Wycieczka do Czerniowiec. Wczoraj zawiązał 
się we Lwowie komitet do urządzenia wycisczki 
towarzyskiej do Czerniowiec na poświęcenie domu 
i sztandara tamtejszej Czytelni polskiej, tndzież 
dla zwidzenia wystawy. Bliższe szczegóły będą 
ogłoszone. 
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Za pociąg osobny zapłacił książę Aleksander 
2.897 franków nie aż do Giurgewa, jak to poprze- 
dnio sądziliśmy, lecz tylko do Roman. Tam wsiadł 
książę do dworskiego pociągn, przyjmowany i ho- 
W” przez władze rumuńskie jako p a n u- 

4cy. 

Kolej Czerniowiecka kazala sobie oczywiście 
zapłacić z góry — całą należytość, nie chcąG 
przedtem ani mówić z marszałkiem księcia... 

Przytaczamy ten szczegół w nadziei, że Rada 
nadzorcza kolei Czerniowieckiej oceni 
znakomitą skrnpnlatność naczelnika galicyjskich 
linij tej kolei, i za nią, jak również za Świetnie 
okazany talent dyplomatyczny nie po- 


skąpi mu „pięknego powinszowania* ze swej strony, 


gdy przyjdzie Nowy Nok 1887... 

„Wreszcie należy nam sprostować na prośbę 
portjera kolei Czerniowieckiej p. Michała Kozłow- 
skiego, że nie dostał w twarz od marszałka księ- 
cia Aleksandra, Policzek ten o ile nam wiadomo 
od naocznych świadków, otrzymał jeden ze służby 
kolejowej, którego nazwiska jednak nie znamy. 

Nagroda. Ajent policyjny Gliniański — 
który tak znakomicie wywiązał się z otrzymanego 
polecenia i w czas zdołał... zawrócić powóz księ- 
cia Aleksandra Bułgarskiego, otrzymał w u- 
znanju zasług, położonych tym sposobem dla beg- 
pieczeństwa publicznego, remunerację w kwocie 
40 złr. Jak się dowiadujemy, propaguje się wśród 
lepszej części naszego spoleczeńsswa projekt, aby 
dzielnemu temu człowiekowi wybić -— medal pa- 
miątkowy. 

Nasze drogi krajowe. Od jednego z prename- 
ratorów naszych odbieramy następujące uwagi: 
„Z powodu przybycia cesarza do Lubienia i mane- 
wrów, które w okolicy tej miejscowości odbyć się 
mają, krzątają się tak władze rządowe jak i au- 


l 


należycie | 


— 


tonomiczne koło reparacji i odnowienia dróg ko- | 


munikacyjnych. Jadąc ze Lwowa do Lubienia zje- 
żdża się zdrogi rządowej na krajową, a ta ostat- 
nia odbija od pierwszej świeżością i  dokładnem 
wykonaniem zarządzeń krajowego departamentu 
drogowego. Bawiąc |przez dłuższy czas w Lubie- 
niu i jeżdżąc co tydzień tą drogą, byłem świad- 
kiem, jak stosnnkowo nie wielkim kosztem, przy 
umiejętnem i gorliwem prowadzenia robót, można 
wiele zrobić. Z prawdziwą przyjemnością jedzie 
się tą drogą, tak jest gładko wyszntrowaną i czy- 
sto utrzymaną , a świeżość barw narodowych na 
odznakach przestrzeni i barjerach nadaje jej wy- 
raźną odrębność od drogi, którą się od Lwowa 
przybyło. Śmiało też twierdzić można, że to co 
W kraju robi się w zarządzie autonomicznym pod 
względem administracyjnym, w niczem nie ustę- 
puje robotom rządowym, a nawet poniekąd je 
przewyższa, bacząc zwłaszcza na środki, któremi 
kraj rozporządza. Zaprzeczyć się bowiem nie da, 
że wszystkie drogi krajowe, są lepsze od rządo- 
wych“, 

Usiłowane samobójstwo. Dziś o godzinie wpół 
do 5. rano, skoczyła z ganku drugiego piętra ka- 
mienicy przy ulicy Żółkiewskiej 1. 9, Sab. Pilpel, 
licząca lat 26, żona kupca tutejszego, matka åga 
dzieci. Powodem targnięcia się na własne życie 
jest prawdopodobnie melancholja. Mąż nieszczęśli- 
wej kobiety, która dotychczas jeszcze żyje, bawi 
we Wiedniu. Jak skonstatowali lekarze, zawezwani 
przez policję na miejsce wypadku, Pilplowa ober- 
wała sobie wnętrzności i nie ma najmniejszej na- 
dziei utrzymania jej przy życiu. 

Oszust. Onegdaj w Krakowie przybył po 
południu do mieszkania dr. Jodłowskiego znany i 
nałogowy oszust, Wacław Rydel. lat 31 Heząoy, 
rodem z Krakowa, który dopiero dnia wczoraj- 
szego opuścił więzienie i przedstawiwszy się dr. 
Jodłowskiemu jako rządca dóbr Wysocice w: Kró- 
lestwie Polskiem, zawezwał dr. Jodłowskiego, by 
tenże zaraz z nim pospieszył do chorej hr. R. w 
Wysocicach. Rydel najął zaraz fiakra parokonnego, 
wsiadł z dr. Jodłowskim do powozu i razem z 
nim kazał jechać do Michałowie, gdzie miały 
czekać konie na dr. Jodłowskiego. W drodze usi- 
łował Rydel wyłudzić od dr. Jodłowskiego kwotę 
50 złr. na oclenie wina, które miał wysłać już 
na granicę, atoli spostrzegłszy, iż dr. Jodłowski 
zaczyna mu nie ufać, chciał temuż nagle drapnąć 
na granicy, lecz w ucieczce przytrzymany, prsy- 
wieziony został do Krakowa i tu okazało się całe 
beżczelne jego postępowanie z dr. Jodłowskim. 

Pożar od pioruna. Dnia 27. sierpnia o godz. 
ciej po południa w chwili powstającej burzy w 
Skrzydinej, majętności p. Zygmunta Pruszyńskiego, 
padł pioran na stodoły, W mgnienin oka powstał 
pożar, który pochłonął całe zbiory tegoroczne, a 
mianowieie 1100 kóp rzepakn, 800 kóp koniczu 
szwedzkiego, 500 kóp pszenicy. Klęskę tę obliczają 
na 15.000 do 20.000 złr. straty w ziemiopłodach. 
Zabezpieczone były tylko stodoły: właściciel nie 
ubezpieczył krescencji oczekując reszty zwózki nie- 
zakończonych żniw. 


Ż Lubienia donoszą pod datą wczorajszą: P. 
namiestnik przyjeżdża dziś i zostanie już w Lu- 
tieniu aż do przyjazdu cesarza. Hr. Andrzej Po- 
tocki, członek ambasady anstrjackiej w Paryżu, 
przyjeżdża d. 1. września, przydzielony do świty 
cesarskiej, K'watermistrz Branko przyjeżdża we 
środę. Dla księcia Cambridge przygotowane apar- 
tamenta w hotelu „Concordia,“ a hr. Kalnoky () 
zamieszka w domu „Różowym.* — W Gródka 
przy bramie tryumfalnej powita monarchę burmistrz 
miasta p. Dmuchowski, w Lubienia wiceprezes 
Rady powiatowej ks. Kulmatycki. 

Z Słobody Rungórskiej. Podczas oblada, da- 
nego w domu dr. Fedorowicza dla ministra Falken- 
hayna, do którego zasiadło przeszło 30 nafciarzy, 
p. Szczepanowski podniósł w przemówienia swem 
znaczenie rolnictwa w ogóle i wpływ jego na la- 
godzenie i ogładzanie charakterów ludzkich, koń- 
cząc tę część przemowy zwrotem do osoby dostoj- 
nego gościa, którego pełną dystynkcji prostotę i 
uprzejmość przypisywał właśnie jego rolniczemu 
zawodowi. Potem przeszedł do zasług p. ministra, 
przypominając obecnym, że właśnie prawie od 
owego Gzasn, w którym hr. Falkelhayn objął ster 
spraw górniczych, rozpoczął się także wielki roz- 
wój górnictwa naftowego i przypominając, że p. 
minister nie oddał gruntów kameralnych na pa- 
stwę międzynarodowym, kosmopolitycznym speku- 
lantom, ale zastrzegł ich używanie krajowym przed- 
siębiorcom. Odpowiadając ne tę przemowę nie chciał 
hr. Falkenhayn przyznać, jakoby skutkiem jego 
zabiegów przemysł naftowy tak wysoko stanął, ale 
twierdził, iż zawdzięcza on swój rozwój pracy 
zgromadzonych producentów. Zapewniwszy zebra- 
nych, iż wszelkich dołoży starań, aby owoce tej 
pracy nie zmarniały skutkiem wpływów zewnetrz- 
nych, i zachęcając obecnych do wytrwałości, wy- 
chyli? pubar na powodzenie Towarzystwa nafto- 
wego. 

Belzec (pod Tomaszowem) 30. sierpnia. Przed 
kilku dniami pożegnaliśmy ks. Jakóba Polka, do- 
tychczasowego wikarjnsza rz. kat. parafji |jpskiej, 
który obecnie został przeniesiony jako wikary do 


Pi 
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kościokk św. Antoniego we Lwowie. Wprawdzie 
krótko, bo zaledwie rok tylko był w naszej pa- 
rafji, jednakże pozostawił po sobie miłe wspo- 
mnienia i szczery żał w sercach ludn, którego był 
(w zastępstwie swego proboszcza) prawdziwym do- 
radcą, opiekunem i pasterzem. 

Limanowa 30. sierpnia. Lekarz tutejszy pan 
Feliks Kohn, od r. 1849 zamieszkały w naszem 
mieście, obchodził jubileusz pięćdziesięcioletniej 
praktyki lekarskiej. 

Winę katastrofy w Módling przypisują ma- 
amyniście Frankowi. Twierdzi on, iż był pewnym, 
że peciąg lokalay idący z Baden, stoi na innym 
torze. Śledztwo wykaże, o ile prawdziwą jest 
worsja, że maszynista, prowadzący pociąg, był pi- 
Jamy m. 

Osławiona śpiewaczka tingel-tanglów, księżna 
Pignatelli, znalazła naśladowcę w mitrze, miano- 


wicie w osobie niejakiego ks. Sergjusza Oboleń- 
skiego, który niedawno temu debiutował w 
Moskwie jako komik na estradzie kawiarnianej. 


Nowy ten adept „sztuki“ zrobił podobno zaraz 
przy pierwszym wstępie najzupełniejsze fiasco. 


Śmiertelność ludności całej ziemi w prze- 
ciągu lat trzydziestu, czyli jednego pokolenia, 
Około 946,080.000 zmarłych i w tymże samym 


stosunkn zostaje także liczba nowo w tymże cza- 
sie rodzących się. 


Zatem wypada : 

Na każdą chwilę 1 zmarły i 1 nowo- 

narodzony 

n „ minutę 4 

» è» godzinę 3.500 i 4 

„ każdy dzień 86.400 | -iee 

» tydzień 604.800 ET 

„ miesiąc 3,502.000 I ych. 

„ rok 31,536.000 | 
R) 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Matejko, który 


w dniach ostatnich ciężko zachorował, ma się dziś, 
jak się dowiaduje Czas, znacznie lepiej. Powodem 
zasłabnięcia bylo nadwerężenia sił w czasie wy- 
cieczki, jaką Matejko odbył do Racławic dia zdje- 
cia planu bitwy do przyszłego swego obrazu Ko- 
ścinszki, którego szkic jest już ukończony. — 
Je Królikowaki, znakomity nasz tragik, jak 
Opuwiada Osoba przybyła z Warszawy, leży umie- 
rający w Otwocku, miejscu klimatycznem pod War- 
Saw. Chory zaopatrzony jnż został ów. Sakra- 
mentami. — P. Bianu, uczony rumuński, pro- 
fesor i bibljotekarz z Bukaresztu, zbiera obecnie 
Ww kraju naszym materjały do dziejów -Multan i 
Wołoszczyzny, przechowywane w archiwach pry- 
Watnych i zbiorach publicznych. Uczony rumuński 
Podróżuje już od niejakiego czasu po gubernjach 
zashodnich, i jak się dowiaduje Gaz. Zołska, nie- 
bawem przybędzie do Warszawy dla badań w bi- 
hljotekach ordynacji Krasińskich, Zamojskich, w 
bibliotece wileńskiej itp. Z Warszawy p. Bianu 
Sqmierza udać się do Krakowa, a potem do Wie- 
daia, gdzie także oczekuje go bogaty materjał 
Tękopiśmieany. 


Repertuar teatralny. Środa: „Damy i huzary,* | 


komedja w 3 aktach Aleksandra hr. Fredry. 
Czwartek: „Pierścień rodzinny“ (pierwszy 
gościnny występ pani Adolfiny Zimajer). 


Z izby sądowej. 


RESY Lwów 31. sierpnia. 

„l Posaukiwania sa porwaną wychowanką. 
(m.> Pafistwo gokdawildarowie ALT, wy- 
chowanke wcale piękną 16-letnią pannę, której na 
imię Paulina. Jest to wysmukła blondynka z nie- 
bieskiemi oczkami o bardzo przyjemnej twarzycz- 
ce. Pan Schonwilder jest z zawodu fortepianistą, 
a popisuje się przeważnie grą na fortepianie w do- 
mach prywatnych podczas wieczorków £ tańcami. 
Tak pan Schónwilder jak i żona jego Marja ko- 
chają bardzo swą wychowanicę, która nosi nawst 
ich nazwisko. 

Jak wiadomo jednak zdarzały się w ostatnich 
czasach wypadki porwania młodych a ładnych 
dzie: cząr i wywiezienia ich do Ameryki, to też 
Państwo Sch. pilnowali swą wychowanicę jak oka 
W głowie, drze na samą myśl, że może ona 
Wpaść w oko jakiemu sprytnemu ajentowi. 

Szczególnie "ani Marja tak się przejęła tą 
myślą, że nawet spędziła kilkafbezsennych nocy, 
zdawało się jej bowiem clągle, że ktoś zakrada 
sę do sypialni panny Pauliny i uprowadza ją. 


Wreszcie pani Sch., gdy przez długi czas nikt 
nawet nie próbował uprowadzić wychowankę, za 
sypiała spokojnie. 


Aż tu nagle dnia 14. sierpnia br. popołudniu ; 


Wychodzi panna Paulina na spacer 1 nie wraca 


nawet na noc. 


a r w OZ, 


| nastąpi to jednakże w dniach najbliższych. 


Straszne obrazy przesuwać się zaczęły przed 
oczami pani Schónwólder i jej małżonka; byli oni 
przekonani, że córkę wywieziono. Biegną więc do 
policji i żądają asystencji celem poszukiwań za 
wychowanicą. W drodze dowiedzieli się, że panna 
Paulina miała znajomość z niejaką panną Marją 
Winiak, sprzedającą wodę sodową w sklepie pana 
Mikolascha przy uliey Kopernika. -Nie namyślając 
się więc długo, biegną o godzinie 1. w nocy do 
apteki p. Mikolascha, dzwonią gwałtownie, a gdy 
przestraszony magister farmacji pan Gr. otwiera 
drzwi, żąda pani Schoónwalder otwarcia sklepu z 
wodą sodową, gdzie, jak twierdziła, ma być ukrytą 
jej wychowanica. Pan magister farm. starał się 
wytłumaczyć pani Sch., że sklep jest zamknięty 
i że nie ma tam nikogo w nocy. Zrozpaczona 
„przybrana“ matka, rzuciwszy kilka niepięknych 
epitetów na pannę Marję Waniak, udala się więc 
w dalszą wędrówkę po Lwowie. Niestety, poszu- 
kiwania spełzły na niczem, A panna Paulina Schön- 
wilder następnego dnia sama powróciła do domu. 

Jak się oxazało, była ona u siostry, a ta z 
powodu spóźnionej pory zatrzymała ją na noc u 
siebie. 

Magister farmacji p. G., który zastępuje pana 
Mikolascha, wypowiedziai był natychmiast miejsce 
pannie Marji Winiak, a ta zaskarzyła panię Ma- 
rję Schónwalder i jej męża o obrazę henoru. 

Sprawa ta była więc wczoraj przedmiotem 
rozprawy w Sądzie m.-del. S. III. przed sędzią 
wyrokującym p. Ba rthe m. 

Rozprawa wykazała, że panna Marja Winiak 
nie miała wcale złych zamiarów przeciw pannie 
Paulinie; to też sędzia uznał pannę Marję Schón- 
wilder winną obrazy honoru i skazał ją na 10 
dni aresztu, ewentualnie na zapłacenie 20 złr. 
kary. 

Pana Schónwaldera uwolnił sędzia 
rzenia. 


od oska- 


Gzśpodarstwo, przemysł i handel. 


Nowy kantor Banku austro-węgierskiego bẹ- 
dzie utworzony w Galicji, a mianowicie w Kołomyi, 
gdzie interesa Banku obejmuje  rolniczo-przemysłowa 
spółka handlowa kołomyjska. 

Kolej Karola Ludwika. „Wiener Zeitung“ 
pisze: Nowe podwyższone taryfy lokalne, które miały 
rozpocząć obowiązywać na kolei Karola Ludwika z dniem 
1. września, nie zostały jeszcze całkowicie wygotowane, 
Ponieważ 
jednak taryfy mają na dni 14 przed wejściem w życie 
być podane do publicznej wiadomości, przeto podwyż- 
szenie taryfowe rozpocznie obowiązywać prawdopodobnie 
dopiero w połowie miesiąca września. 

Wiedeń 31. sierpnia. P. minister handlu zawia- 
domił firmę „Halski i Siemens“, że jeneralna inspekcja 
kolei żelaznych otrzymała polecenie wypracowania pro- 
jektu budowy wiedeńskiej miejskiej kolei żelaznej. 

Wiedeń 31. sierpnia. (Sprawozdanie z targu zbo- 
żowego). Pszenica mdło, w jęczmienia ruch ożywiony. 
Sprzedano 50 wagonów jęczmienia od Neutry, po 8°75. 
Sprzedano 20 wagonów pszenicy od czeskich stacyj po 
8'40 do 850. W ruchu terminowym więcej sprzedających 
jak kupujących, pszenica na jesień 8:95, na wiosnę 950, 
owies na jesień 675, na wiosnę 6'95, żyto na jesień 7, 
na wiosnę 7'40. Spirytus gotowy 2% złr. 25 cnt., na listo- 
pad-maj 2675. 

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 

_ Wszyscy, którzy udziałem w pogrzebie lub 
w inny sposób okazali nam współczucie 2 powodu 
ciężkiej straty, która dotkaęła nas przez Śmierć ojca 
Š. p. Iry Lilienfelda, niechaj przyjmą nasze szczere 
i serdeczne podziękowanie. i 


Rodzina. 
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także na 


spłaty miesięczne po zł. 10. 
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Koncesjonowana 
Szkoła spiewu solowego 
IRENY“ LEWICKIEJ, 


plo oden p dg Paczki konserwato- 
um i1êgo, uczennicy Levie- 
goi Procha we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi rok szkolny 1. września b. r. 


Warunki i programy nauk od Stej 
do Iszej w południe, ul. Dominikańska 
IL 11. 2250 7—30 
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Dr. Alfred Biegelmeper 


*prymarjusz szpitala powszechnego. 
Á U 


Towarzystwo giunasiyczne „Sokół*. — 
Dyrekcja zawiadamia, że w wrześniu br. odbywać się 
będą ćwiczenia gimnastyczne w następujących dniach i 
godzinach: 1. dla członków Towarzystwa” przeznaczone 
będą godziny wieczorne od 7mej do Smej, tudzież od 
8mej do Stej, w poniedziałek, środę i piątek, każdego ty- 
godnia; 2. dla członków i starszych uczniów Towarzy- 
stwa godziny wieczorne od 7mej do Śmej we wtorek, czwar- 
tek i sobotę każdego tygodnia; 3. dla uczennie Towa- 
rzystwa godziny popołudniowe od 4. do 5. w poniedziałek, 
środę i sobotę każdego tygodnia; 4. dla uczniów towa- 
rzystwa (wieku 6 do 12) godziny poranne od 11. do 12. 
w poniedziałek, środę i piątek każdego tygodnia. — Kan- 
celarja Towarzystwa otwarta eo dnia w godzinach wie- 
czornych od 6tej do 8mej w gmachu „Sokoła“ przy ulicy 
Zimorowicza. — Przy tej sposobności zawiadamiamy 
członków Towarzystwa, że ezyteinia w górnych lokalno- 
ściach „Sokoła* otwarią jest codziennie od godziny 6. do 
10. wieczór, w niedziele zaś i w święta od godziny 10. do 
1. w południe i od 4, do 10. wieczór. 


Z Dyrekcji Towarz. gimnastycznego „Sokót” 
We Lwowie d. 28 sierpnia 1886. 


Dr. Łuczkiewicz. 


Dr. T. KROBICKI 


powrócił 2299 2—6 
i ordynuje od godziny 2. do 4. 
Brygidzka |. 1, Mickiewicza 1. 2 (dom narożny). 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 
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wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją 
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© 
Przegląd polityczny. 
Lwów 1. września. 

Delegat Kazimierz hr. Badeni powrócił do 
Krakowa i objął urzędowanie. Taką wiadomość 
odebraliśmy dziś ze źródła kompetentnego, Z in- 
nej strony dowiadujemy się, że tylko interwencji 
hr. Artura Potockiego powiodło się nakłonić br. Ba- 
deniego do odstapienia od zamiaru usunięcia się ze 
służby rządowej. W tym celu udawał się hrabia 
Potocki z p. Ksźmianem do Buska i konferował 
z p. namiestnikiem. Skoro hrabia Badeni zgodził 
się na dalsze pozostanie w urzędzie, (łazeta 
Lwowska  pospieszyła - donieść, „że wiadomość 
Dziennika Polskiego, jakoby hrabia Badeni za- 
mierzał porzucić służbę „rzadowa, jest bezpod- 
stawną.* Pokazuje się więc teraz, że sprostowa- 
nie to było jedną ze sztuczek pewnych sfer ga- 
licyjskich. 

Jak się dowiaduje Gazeta Lwowska cesarz 
w cza-ie pobytu swojego w Lubieniu we wrze- 
śniu bież, roku, ani deputacyj przyjmować, ani 
prywatnych audjencyj udzielać nie będzie. W po- 
wrocie do Wiednia 15. września pociąg dworski 
zatrzyma się w Łańcucie dłużej niż na innych 
stacjach, albowiem monarcha zaszczyci hrabiego 
Alireda Potockiego odwidzinami swojemi. 

Na Szydercze uwagi prasy angielskiej o ule- 
głości Niemiec w obec Rosji, odpowiada Nordd. 
Allg. Ztg., że Niemcy zwracać tylko muszą bez- 
ustanną uwagę na Francję, której ustawiczne 
zbrojenia zmuszają je także zbroić się. 

Giers otrzymał od cara rozkaz wracać na- 
tychmiast do Petersburga, chociaż urlop jego 
bynajmniej się jeszcze nie kończy. Dziś odby- 
wa się wesele córki Giersa (z Rumunem Roset- 
tim) poczem zaraz n»stąpi powrót do Peters- 
burga. 

W obec doniesienia pewnych dzienników, że 
zerwanie stosunków dyplomatycznych między 
Francją a Watykanem ma niebawem nastapić, 
oświadcza Pol. Corr., że o takim zamiarze mimo 
istniejących trudności nie nie słychać. W kołach 
watykańskich uważają w ogóle taki krok ze 
strony Francji za nieprawdopodobny. Natomiast ma 


Ká 


Ces. król. uyrzywil. 


sprzedaje po kursie dziennym 


5, Listy Hipoteczne, 


jako też 


°, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotna pocztą. 
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Powróciłem do Sambora ** 


basadora Lefebvre'a wiele prawdopodobień- 
stwa. Okoliczność ta stała się zapewne powodem 
pogłoski o zerwaniu stosunków dyplomatycznych. 


Telegramy biura koresp, 


„Buda-Feszt 31. sierpnia. Przy wczorajszem 
powitaniu odpowiedział cesarz na mowę piezy- 
denta w ten sposób: „Z radością przybyłem tu, 
aby obejrzeć koszary jazdy. Stolica zbudowała 
odpowiedni i z potrzebami czasu zgodny przyby- 
tek dla naszych żołnierzy i złożyła tem dowód 
pairjotycznej ofiarności. Niechaj więc wszyscy, 
którzy się przyczynili do tego dzieła, przyjmą 
wyrazy uznania z mej strony. Wojsku zaś, przed 
którem się te bramy otworzą, życzę, ażeby po- 
kochało to schronienie i czerpało W niem siły 
do pełnienia obowiązków względem tronu i oj- 
czyzny: * 

Wiedeń 1. września. Dzisiejszy Fremdenblatt 
pisze: Artykuł Nordd. Allg. Ztg. w kwestji buł- 


garskiej daje dziennikom sposobność do rozmai- | 


tych konkluzyj. Zupełnie słusznie wyprowadzają 
z rzeczonego artykułu wniosek, że interesa Sertji 
dotykają bliżej Amstro-Węgie:, aniżeli sytuacja 
w Bułgarji. Jeśli jednak ktokolwiek chciałby z 
tego wnioskować, że między Austrją a Rosja 
istnieje porozumienie co do pedziału sfery iate- 
resów na półwyspie Bałkańskim, w takim razie 
możemy temu całkiem stanowcze zaprzeczyć. 

Berlin 1. września. Nordd Allg. Ztg. wskazu- 
je na entuzjastyczne owacje, których ks. Aleksan- 
der doświadczył na ziemi polskiej i waosi z nich, 
że w osobie księcia tkwi coś dla Niemiec gro- 
źnego. Być może, że entuzjazm poiski przyczyni 
się do tego, aby w właściwem świetle postawić 
wolnomyślnych i klerykalnych stronników księcia. 
Jak podczas ostatniej sesji parlamentu, wystąpili 
on: znowu jako zacięci wrogowie państwa. Wow- 
czas stanęli po stronie narodu, który dąży do 
rozbicia Prus i Niemiec; dziś stają po Stronie 
ks. Aleksandra, aby zamącić nasze przyjazne sto- 
sunki z Resją i wywołać dla Niemiec niebezpie- 
czeństwo. 


Moskwa 1. września. Mosk. Wied. pytają, 
czy Rosja opuści swoich przyjaciół, eprawców 
patrjotycznego ruchu w Bułgarji? Cały naród 
bułgarski musi być jednolitem stronnietwem ro- 
syjskiem. Rosja stworzyła Bułgarję, a krwią ro- 
syjską stworzone to państwo może istnieć tylko 
w związku z Rosją i pod jej opieką. Prawa księ- 
cia zależne są jedynie od obowiązków względem 
czra. Artykuł kończy się słowami: Trudno jest 
dziś oprzeć się żałości. Jest jednak nadzieja, 
że wszystko wyjaśnione zostanie zadowalające — 
to co dziś oburza, zamieni się może w błogo- 
sławieństwo. 

Berlin l.września. Nordd. Allg. Ztg. pisze: 
Nie mamy żadnych interesów w Bułgarji. Po- 
trzeba Naszych uzbrojeń pochodzi z Francji, 
gdzie nieustannie siła zbrojna bywa powiększaną. 
Tylko Francja jest odpowiedzialną za sytuację 
środkowej Europy. 

Stambuł 1 września. Doniesienie „Ajencji 
Havasa“ : Obiega tu pogłoska, że ks. Aleksan- 
der po zupełnem przywróceniu spoko- 
ju w Bułgarji ustąpi dobrowolnie. 

Tirnowa 31. eierpnia. Wczoraj wieczorem 
odbyły się przed rezydencją księcia wielkie owa- 
cje. Inspektor szkół Kitanczew miał przemo- 
wę, w której dziękował księciu za powrót, żąda- 
jąc imieniem ludności kary śmierci na zdrajców. 
Książę odbył dziś przegląd załogi, poczem odje- 
chał do Eleny. — Słychać, że major Grujew 
i kapit. Benderew przybędą tu dziś pod 
eskortą, i będą przed Sąd wojenny postawieni. 

Bukareszt 1. września. Przebywającym tu 
obecnie zbiegom politycznym z Bułgarji oświad- 
czono, że mogą sobie gdziekolwiek wybrać miej- 
sce pobytu, byle nie w okręgach naddunajskich. 
Postanowienie to umotywowano  neutralnością 
Rumunji w obee Bułgarji. 

Przybył tu Nacewicez, bułgarski minister 
spraw zewnętrznych. 

Petersburg 1-go września. Journal de St. 
Pet. pisze: Jeśli depesze z Bułgarji konstatują 
że książę Aleksander kontynuuje swój powrót do 
kraju, to z diugiej strony nie pozostawiają one 
wątpliwości, że kraj ten i armja są w zamięsza- 
niu. Potrzebaby wielkiego optymizmu, którego 
obłudnie udawać nie możemy, aby uwierzyć, że 
z powrotem księcia do stolicy sprawa bułgarska 
zostanie rozwiązaną i wszystko powróci na wła- 
ściwe tory. Choroba zwykła zjawiać się szyb- 
ciej, aniżeli medycyna zdoła ją usunąć! 


Łatwo zrozumiałą jest niecierpliwość chorego jak 


niemniej tych, którzy się jego losem zajmuja, 


atoli niecierpliwość nie przyspiesza uła-zenia — ' 
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j firmy George Goulet w Reims * |; 
DOSTAWCY DWORÓW 
Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanji, E 
Króla Holenderskiego, a 

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walli, 


8 we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guberniael 
jx zachodnich, Ks. Poznańskiem i Galicji, 
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wiadomość o przeniesieniu dotychczasowego am- 


merere Ba KORERKAR 
ZAKŁADZIE WYŻSZYM NAUKOWYM 


EZAMILI FPO, 


(dawniej p. z Wasilewskich JBoberskiej), ER 
rozpoczynają się wpisy üa rok szkolny 1886/7 z dniem 26 sier- ŻĘ 
= pnia codziennie od godziny 11 rano do 6 po południu w pomie- 
szkaniu przy ulicy Akademickiej |. 3 (przedtem ulica Het- 

mańska 1. 10), Kurs nauki zacznie 
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byłoby zatem roztropnie przedewszystkiem uzbroić 
się w cierpliwość. 

Now. Wrem. potwierdzają, że ks. Dołgo- 
ruki nie uda się już do Bułgarji. 


Paryż 1. września. W- bankiecie w ratuszu 
miejskim na cześć Chevreul'a uczestniczyło 
350.osób. Fldquet.i Goblet wznosili toasty 
na cześć jubilatać Za Korowodem z pochodniami 
cisnęły się tłumy” publiczneści. Przed gmachem 
gubernatora wojskowego wznoszono okrzyki na 
cześć Boulangera i armji. 


wiadoniości. giełdowe, 


Lwów dnia 31 sierpnia. (Z Irby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Ā arola Ludwika a 100 sł. 191-— do 
194—, Kulei Lwow.-Ceru.-Jassy 226 %5 do 230 —, Banku 
mpor. galie. 478-— do 283 —, Backa red. gal 315-— do 
220—. IL Listy zastavne na 100 złr. waj, austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5*/, 10165 do 102:65, Towarz. kredyt. 
gal. ziem, 4%, 0610 dc 9710, Tow. kred. gal. siem. 5*/, 
101:65 do 102'65, Tow. kred. gal. ziem. 4°% 9250 do 94 75. 
Banku krajowego 4'la"lo r a. 96— do 97—, Banku 
hip. gal. 6'i 10250 do 103'50, Banku hip. gal. 5*/, 99-90 
do 10090, Banku hipot. gal. z 5%, prem. 10225 do 10325, 
IU.. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakłkred. włośc. 
(dawniej 6*/) 377. w. a. w likwid. —— do 54—, Gal. zśki. 
kred. włośc. (dawniej 5*j,) 23/9), w. a, w likwid, —— do 
56r—-, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Buk. 6h 108 
a L 15 —— do ——, iV. Obligi za 100 złr. indemniz*- 
yjne galic. B*/, 10470 do 10570, Komunalue gal. Zakład 
kredytowy włożc. (dawniej 6*/,) 37%, w. a. w lizwid. 
—— do ——, 3%, Obligi komun. Banku krajoweg3 
l. emisji 9975 do 10075, Pożyczki krajow. z roku 1873 
69 10350 do 10475, Pożyczki krajowej z roku 1880 
85:50 do 9650, Losy miasta Krakowa 1750 do 1950, 
Losy miaste Btaziaławowa 2750 do 31—, V. Monety 
Dukat holenderski 586 do 5'96 Dukat cesarski 5'89 do 
5:99, Napoleondor 9 97 do 10:v7, Pół-imperja rosyjski 10 30, 
do lu'40, Rubel rosyjski srebrny ł 54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1207/, do 1'22'/, 10C marek niemiec- 
kich 6160 do 6225, Brevro sa 1v0 złr, —— fo ——, 
Kupony w srebrze za 100 słr, —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy; „płacą," draga „żądają. * 

Wsedeń dnia 1. września godnina 10, min. 35 Akcje 
tredytowe 277:80 Anglo-Austr. ——, Akcje banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 191—, Połudn 112 —, 
Benta papierowa — —, Listy zaotawna galic. banku hipoi. 
——, åf, Galicyjski bank krajowy 6:25, Obligi 4*/,0, 
połyczki krajowej z reku 53 96—, Losy z roka 
1864 ——, Napoleosdor 10 001/,, Ravel pupiarowy 1:213/,. 
Uposobienie:; słabe. 

Wtedeń dnia 31. sierpnia godz l min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 27—, Węg. akcje kredyr. 238'50, Akcje anglo- 
austr. 11075, Akcje banku Union 7250, Akcje Karola 
Ladwika 19175, Akcje kolei półnoenej 22650, Akcje kol. 
południowej 11150, Akcje kolei Alfóldzkie; 181-—, Akcje 
Btaatsbahn 228:50, Akcje kolel Lwowsko-Czerniowieckie 
327'5bu, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 175—, 
Wiedeńskie losy 12575, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 5650, Galicyjskie oblig. indemn. 105—, Losy 
regulacji Cisy 12675, Losy Lńnderbanku 2714:50, Węgierska 
renta 107:35, Akcje banka związkowego 103—, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcja kolei węgiersko-galicyjskiej —— . 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel; papierowy 122. 
Węgierskie losy 120 75, Marek niemiecki ——, Usposo- 
bienie : spokojne, 

Wiedeń dnia 31. sierpnia zodz.5, min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84 60, w arebrze 8490, Beuta 
w złocie 11810, 5%, Busw. renta marcowa 101:90, Aksje 
banku wiedelskiego $63'—, kredytowego 87860, Londyr 
126:30, Brebro —'—, Napoleondor 10 005, Dukat cos. 
men. 596, 100 marak uiemieckich 61 80. 

Paryż 3'li, Benva 8285, 


Telegramy zbożowe dnia 31. kierpnia — Wie: 
deń: Pszenica —'—, do ——, Hr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— tra kukurudss —— do 
—— kr, owies — — na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 87— do 2725 złr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (na wiosnę) 871 do -8'73 sir, rzepak 
(na nierpień) ——  złrr Berlin: Pszęnieą żółta 
(lipiec) 25650 marek, żyto —— marek, arirytui 


loco 39:30 m., olej rzepakowy —— m Faryż: mąk., 
195 kler. 50— fr., olej rzepakowy —*—, spirytu? —*— fr. 
Nafta. Wiedeń: daia 1. września : 13725 do 1350. 
Brema: 620 do —'--. Hamburg: 610 na sierpień 
610. na sierpień-grudz. 6380 Antwerpjasna sierpień 
1575. Nowy-York: 67, Filadeifja: 6" 
TERZ ZZO ZN ZZO E 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. września 1356 c. 

HOTEL FRANCUSKI. L. hr. Cigala, z Ispas. S. 
Buchowetcki, z Rosji. K. Romańska, z Warszawy. A. dr. 
Krzyształowiez, z Doliny, S Bańkowski, z Rohatyna. W. 
Bańkowski, z Brodów. I. Bischof, z Chlebowie. B. Klei- 
ner, z Rosji. M. Salter, z Czerniowiec. I. Bernlochner, z 
Wiednia. C. Knczewski, z Lubienia. 

HOTEL ŻORŻA. Ks, I. Puzyna, z Rosji. Dr. W. 
Jaroszyński, z Wiednia. B. Rohoziński, z Wołynia. F. 
hr. Fredro, z Podlisek. M. Godlewski, z Pragi. I. Kóg!, 
z Wiednia. K. Maxner, z Buda-Pesztu. A. Sitt, z Ham- 
burga. F. Knapp, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Ziętarski, z Raby. T. 
Gułkowski, ze Stańkowa. S. Komarnicki, z Zawadki. W. 
Ronka, z Pieniak. E. Bosch, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. Ksiądz A. F. Symon, z Pe- 
tersburga. W. Borzemski, z Kniesiołowa. Z. Dzierza- 
nowski, ze Zbaraża. P. Mandyczewski, ze Stanisławowa. 
A. Snchanek, ze Stanisławowa. 

HOTEL WARSZAWSKI, K. Bernacki, z Korelowic. 
W. Sutowicz, z Tarnopola. 8. Chitry, z Rzehowa. A 
Hendl, z Tarnopola. 


ES 
+ 


1—33 


się dnia 4go września. 


Z KEK: ESE ABE Aż 
chi d > D ' 
WEWETNE S VETE 


PIERNIK HIGIENICZNY Lwów, dnia 27. Sierpnia 1886. 


z fabryki L. CZYŃSKIEGO w Jarosławiu 


PCE lieznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 
adip a usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 
R per kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
ee e e dzielnie przyczynia się do wymi»ny materji odżywczej, 

H0 nabycia w sklepach własnych: IL l. Hali l48.4Kan- 

) i È ych: Lwów. ul. Halicka l. 8. ra 
o b Ta ae dioba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
7 = s e : s K 5 

odnośny plakat jest sie h aptekach i handlach korzennych, gdzie 


eszony. 

Qbszerną broszurę, podaj h EF 

2 ca: AG ty. jącą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napi p ialiste rozsyła 
fabryka bezpłatnie 1 franco, | AE zeeylekarza „<a | La 


n b © 
Propinacja 
„W Mościskach 
_ Jest do wydzierżawienia 0d 1g0 
. Stycznia 1887 r. 
Bliższa wiadomość w zarzą 


dzie dóbr Mościska. 2%s 2—3 


Magazyn haftów, 
perfumery) i przyborów toaletowych 
MIKOŁAJA LUDWIGA 


we Lwowie ul. Halicka 1. 14. 


ni-doux) Extra-Dry (sec) Crémant Rose (demi-doux) j- 


% 
y2 
penego igyon 


Niniejszem podajemy do szanownej wiadomości, że doty-hezas pomiedzy 


nami istniejącą spółkę handlową wskutek dobrowolnego wystąpienia Pana 
Alojzego Ilubnera rozwiązaliśmy i z tego powodu firma: 


HUBNER i HANKE 


z dniem dzisiejszym ustaje i równocześnie, pod tą firmą dotąd prowadzony 


skład farb i handel materjałów 


6 
46 D, 
= 
g 


PIĘKNOŚĆ! 


Wyrabiany z kwiatu, owocu i kory kasztanowca pospolitego, 
tak zwanego kasztanem dzikim, 


Dra Jana Liberta Balzam kasztanowy 


wygładza zmarszezki, narośla, znaki po ospie, usuwa piegi, 
czerwoność twarzy i nosa, plamy wątrobiane, węgry, ciemną 


cerę, oraz wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry, wzmacnia 


przechodzi z wszelkim czynnym i biernym majątkien na własność Dana 


AA A ebwisłe i wątłe lica nadając im młodocianą sprężystość, nadto 


ZE AALALA EA ZYZCYZEYZEYZNYZEYZEY: 
JEszzss22SZDZA OOOO GOON 


e 
DR A 3 B i wwa <w i zo Why Józefa Hanke, który pod firma: 
poleca po cenach najumiarko- ò| 5 d szkodliwyca wpływów wiatru, mrozu i spiekot ? J . 
wańszych w wielkim wyborze O SZKOŁA SKRZYPCO W A 9) RB) Częste używanie tego nieocenionego soku przywtaj BRA z 
wszelkie przybo e) te! cerze koloryt biały, delikatny i zdrowy i utrzymuje ją w świe- JOZEF HAN KE 436 l-1 
j i i ia A M a r C e | e g © y b e r g a ZA pd Żości aż do późnego wieku. Tak samo skutkuje i 208 ; 
do szycia, haftu i krawiecezyzny, Q I w DEna Liborta Maflika kasst nadal prowadzić będzie. 
Najmodniejsze ME A do sukień || 60 j A NE a: j Dziękując uprzejmie za dotychczas udzielane nam zaufanie, upraszamy 
d 


Wo ic ie -i 


która z wyłuszczonych owoców i wyciągów kwiatn i kory 
kasztanowca, w sposób chemiczny preparowana, szczególnie 
do mycia rąk i innych części ciała, jakoteż do kąpieli się 
tena balzamu 
7—10 


4 DaF ulica Karola Ludwika 1. 21 -E 0 
w rozpoczyna kurs na rok 1886/7 | 


> z dniem 1. września 18S6, 2307 2—2? jo | 
tej JE Ćwiczenia w grze zbiorowej i w połączeniu z innemi instrumentami 
Q 


(Kammermusik) dla pp. Amatorów, nienależących do szkoły obojga płci. $ 4 
YYY YAYA AÊL A AAAA AL AA CYT M7 TY 4 
LOOOOOOOOOOOODOCOOCOGOGO 


o łaskawe przeniesienie tegoż na nową firmę. 


Rękawiczki pragskie, 
glace, duńskie, jelonkowe, łosiowe i je- 
dwabne, damskie i męzkie, najlepszej 

jakości. 
Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskutecznia się najdokładniej i odwró- 
tną pocztą. 2279 2- 6 


Pan Alojzy Hubner o przyszłych swych zamiarach oddzielnym okólni- 
kiem do szanownej wiadomości poda. 


używa. Skład w aptece Ruekera we Lwowie. 


1 złr. 30 ct., mączki 30 et. 23235 


PIĘENOSĆCĆ! 


Z wysokiem poważaniem 


EIW"bner i Fian Ee. 


Wszelkie objaśnienia w szkole, od godziny 3. do 6. po południu. 


że 


å 


ranRnBREi OLEJ WEZ 


lepsze i tańsze niż każda konkurencja 


JOZEF HAN 


HANDEL 


F W. KROLIKOWSKIEGO 


z pokojem do śniadań 


poleca : 


Hierbaty chińsko -rosyjskie zbioru 
majowego, pół kilo od zł. 2 do 550. 
Rawy wyborne w 17tu gatunkach, 


1 kilo gg zi. 136 do 208. 
SYRIU 1 kilo zł. 1:50 i 1'50. 


Rum z Jamajki pół kilo od zł. 
1-30 do 250. 

Koniak prawdziwy kuracyjny firmy 
„Martell“ Cała flaszka od zł. 250 
do 5'50. firmy „J. Dupont et Ćmp.* 
Cała flaszka od zł. 350 do 5—. 

Porter angielski silnie musujący i 
koszowy. 

Bryndza liptawska, wyborna i bar- 
dzo tłusta, pół kilo ot. 36. 

Śledzie pocztowe, świeże i wszelkie 
w zakres handlu korzennego, deli- 
katesów i win wchodzące artykuły. 

Łaskawe zamówienia z prowincji 

nskuteezniam odwrotnie. 2293 2-4 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek 1. 9, i 
FIERWSZA KONCESJONOWĄANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkających. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc akończo- 
nym nauczycielkorn. 

Na raty miesięczne po I5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wypeżyczalnia od 5 zł. miealęczaie. 
Zamisna używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych ergamów amerykańskich. 


HANDEL 


Kar. Batłabana 


poleca pod nazwiskiem 


STAS 


we Lwowie sprzedawaną 


KAWE 


w najlepszej jakości, 
1 kilo zł. 1.50. 
1%, kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdą stację pocz- 
22387 towa za zł. 7.20. 1—0 


IGNACY FRIED 
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 
poleca 2145 17—0 
swój nowo założony i obficie zaopatrzony 


FORTEPIANÓW i PIANIN 


najnowszej konstrukcji, z najsłynn iejszych 
fabryk i w najlepszym gatunku 


po najtańszych oenaoch. 
także za spłatą ratalną. 


|| zi 


Słodkie z cienką łupinką 


kuracyjne i deserowe 


INOCRONA 


„Chassoles-Mandalin” 


po 88 ot. kiio albo po zł. 3-90 
w koszykach, franko, porto 


poleca i rozsyła 1—0 


HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


sa FslwSKie WINOGTONA 


rozpoczną się z l5tym Września. 


1988 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


oraz 


Piwa Bawarskie Culmbach. Porter angielski. 
Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chvrążczyzna. 


3 p 
Gorsety damskie 


a la Siréne nouveautes, prawdziwe pa- 
ryskie, z rogami, 28—30 ctm. długie, 
we wszystkich kolorach i objętościach 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 


raewe, z rogami, ze skóry angiel- 
skiej, albo dreliszku lnianego, siwe, 
RE Teong, po 2.50, 8, 3.50, 4. 


, 6 zł. 
Gorsety dla panienek i Redre- 
seury „ściągacze plec“, po zł. 2, 
2.50, 3, 4. 
, Zamówienia według wzoru lub poda- 
nia miary, uskuteczniają się pod gwaran- 
cją za elegancki fason. 


Adres: 2226 11—0 


Magasin Corsets de Paris, 


Plac Halicki nr. 15 w gmachu Banku 
hipotecznego. 


Ba amo c 
Nabiał 


wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
a folwarków: Niesłachowskiego i Żele- 
ehowskiego, 
Dóbr Hr. Tadensza Dzieduszyckiego 
i z folwarku Starosielskiego, 
Dobr JE. Hr. Alfreda Potockiego 
poleca 


MLECZARNIA HADICKA” 


tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podémietanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do IOtej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 
urządzonym lokalu 


przy ulicy Halickiej I. 50. 


Szezsgółowy cennik nabiału znajduje 
się w każdym niedzielnym numerze „Ru- 
rjera, Lwowskiego.“ 2140 44—0 


żę9000:0006 
© Najmniej 

g Zir. 1O dziennie 
© pewnego zarobku 


2308 dla każdego 1—30 
kio w stałem miejscu swojego 
pobytu zechce zajmować się sprze- 
daża legalnie wystawionych listów 

Z neleży adresować : 

gg Wechsoth. H. FUCHS Budapest. $$ 

Dorotheagasse 9. 


2 bez użycia kapitału 
ratalnych (Ratenbriefe). Oferty 
GGRORKEK 


2003 106—0 
wyborne zawsze świeże 
Piwo Plizneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 


Gorsety kirasowe czyli pance- 


| 


kupuje, sprzedaje i z8- 


ANTYRWARNIA 
LEONA BODEKA | 


wa Lwowie 8 
m L. 18. M | 2 
ulica Ormiańska 
naprzeciw 
Qrmiańskiej Katedry. 


J Obatalnnki z prowin- Fig 
cyi odwrotną pocztą. 


Chłopczyk 


z normalnych szkół albo niższego gimna- 

zjum, z dobrego domu, może znaleźć umie- 

szczenie z poręczeniem za staranną cpiekę 
w domu prywatnym. 

Bliższa wiadomość listownie pod adre- 

sem: IE. Gł. K. poste restante Lwów. 

2271 3-3 


DRZEWO 


opałowe bukowe 


zdrowe i suche w stosach czterome - 
trowych dobrze układanych nabyć 


DZIENNIK POLSKI. 


dostarcza 
KE we 


Lwów, dnia 27. Sierpnia 1886. 


Powołując się na poprzedni okólnik, mam zaszczyt zawiadomić, że 
dotychczas pod firmą Hiibner i Hanke istniały 


skład farb i handel materjałów 


z wszelkim czynnym i biernym majątkiem na własny rachunek objąłem 
i takowy pod firmą: 


JOZEF HANKE 


skład farb i handel materjałów 


pod „Czarnym Psem* 2306 1—1 
w tych samych lokalnościach, 


Rynek I. 38, we własnym domu 


nadal prowadzić będę. 

Dziękując najnprzejmiej, za dotychczas, dawnej firmie obficie udzielane 
zaufanie upraszam o łaskawe przelanie takowego na mnie, zapewniające, że 
najściślejszą rzetelność i prawość pod każdym względem za cel sobie obra- 
łem i zachowywać będę. 

Upraszając o zwrócenie uwagi na mój podpis pozostaję 

z wysokim szacunkiem 


JTÓZZENE" ET.A.RTISE.. 
F-ma MW. GATA. ika wow " uł 


PAPIER FAYARD+BLAYN 


m.żna każdego czasu w składzie | 60 iat powodzenia s} dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów. 


pierwszej galicyjskiej spółki importu 
węgla kamiernego we Lwowie 
UE” Zamówienia na takowe 
przyjmuje gię codzienuie w kantorze 
powyższej spółki ulica Sykstuska 
2276 3—0 


"OGŁOSZENIE. 


Przyjmę na stancję dwóch studentów 
z Gimnazjum. Upewniam rodzieów, że ich 
synowie znajdą u mnie mieszkanie suche 
i ciepłe, wygodne i spokojne, i blizko 
szkoły; wikt zdrowy i dostatni, i sumienną 
pomoc naukową. Sam bowiem byłem zawsze 
celującym uczniem w Gimnazjum, a lekcja- 
imi trudniłem się przez całą moją młodość ; 
wszyscy moi uczniowie zajmują już dziś 
wybitne stanowiska w kraju. Fortepian 
jest w domu, a na życzenie rodziców może 
być i konwersacja francuska. 2278 2—3 


Antoni Petrykiewicz, 
urzędnik galie. Banku kred 
Lwów, 26. sierpnia 1886. 


w 
Pasy skórzanne do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 
Lniane napuszczane pasy do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn, 
pó gumowe z zakładkami konopnemi 

i bez 

Węże do sikawek, 
Węże konopne, 
Sikawki ogrodowe Hydronettes, 
Wiaderka do ognia, 


dalej 
Płaszcze gumowe dla pań i panów, 
Poduszki gumowe do nadmuchania 


i wszelkie inne artykuły gumowe 
jak również 


Korki do butelek, Korkociągi, Maszynki 
do korkowania, Kapsle do butelek, Lak 
do lakowania butelek, Maszynki do 
mycia fiaszek, Pipy do beczek, Kiszki 


gumowe do ściągania i różne inne 
artykuły piwniczne 
poleca 2167 6—0 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie. 


irrytacyj picisiowych, reumatyzmów, zwichnicń, ran, oparzeń, 
odcisków i nagniotków pomiędzy pałeami. 2005 6-20 


We wszysthich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


RESTAURACJA 


pod godłem 2207 3—$ 


„PILZNENSKIE ZRODLO” 


WEF Plac Marjacki L. 3 E 


poleca abonament na 


OBIADY 


po 12, 14 i 18 złr. 
DF- Pół porcji kosztuje połowę. "E 


Kuchnia jest pod zarządem p. Józefa Danielewicza. 
hto używa vp 


ps? Elixiru do Zębów _ 
WIELEBNYCH 0:0:BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE: 
w Bruxelli 4880 r. i w Londynie 1883 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez PrZz60ra 
w roku 1373 PIOTRA BOURSADO 

« Codzienne użycie kilku kro- 
pli Elixlru do Zębów Ojoów 
Benedyktynów rozpuszczonych 44% 
w pół szklanki wody zapobiega fb 
leczy prochnienie zębów, które J 
bieli i wzmacnia jak również 
, odświeża i utwierdza dziąsła 
, wybornie. 
« Oddajemy prawdziwą usłu. S 
À gę naszym czytelnikom zwracając ich uwagę 
* na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
i lepszy ze środków leczących i jadynie zapobie 
X gających wszelkim cierpieniom zębów, » 

sFlakoniki: 2, % i © fr.; Proszku Pudełka: 1 fr. 26, 213 fr 
Paria Pudełka : 2 fr. 


U Dom saloi 1807r. 8, ul. 8 
2 AGENT GŁÓWNY: SEGUIN BORD ABX 
; Znajduje sie we Lwowie w aptekach : PP, Mi- 
3 kolascim, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w Ra PP. Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


MPYPTYTYTTYTYTYTTWTYLETTTTYT| 


s JAN TENATOWICZZ 


poleca 1987 33—0 5 złą 


8 niezawodne i wypróbowane środki % 
kosmetyczne. 


odszczęgólnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 


MA BÓLU 


wù 


A o D 


na DACHY 


2155 7—0 


W wyższym zakiadzie naukowo-wychowawczym 
MARJI ZAGÓRSKIEJ 


we Lwowie, ulica Czarneekiego liczba I2, dom Wernera 


rozpoczyna się tego roku kurs szkolny z dniem 4, września, 


Jak dotąd tak i w roku bieżącym program naukowy w ośmiu kla» 
sach zastósowany jest ściśle do szkół wydziałowych i zwraca się szezegól- 
niejszą uwagę na naukę języków. Nadto obecnie otwarty zostaje jeszcze 
dziewiąty kurs nauki, a to jako uzupełniający ośm klas, a zarazem jako 
przygotowawczy do osobnego kursu, który będzie otwarty w roku przyszłym 
i da sposobność uczennicom do zupełnego przygotowania się dla zło 
egzaminu nauczycielskiego, 


SME Wpisy tak stałych pensjonatek jako też dochodzących, trwają 
od 27. sierpnia codzie:nie od godziny 11. do 6. po południu. 2268 6—6 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 
Qwoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ. C.W 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA! KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drazniącej, -- bierze s1 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 
Niezbędny i mieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 


GRI LLO N Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
aptecznych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Pastillies de 


TAMAR 


POOO zm Więc 
2 Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, ka 
Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiezki różnego 
» rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane 

w i jedwabne od 10 et. 
4 


=". 


Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- 
| gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera. 

W4 Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. 

ba Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. 
ja Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów. 
jad Przybory mysliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na 
konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby | 
szkolne i lampy Dittmara. 

Poleca 


handel towarów galantoryjnycih t norymbergskich 
JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. 


zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie liczące 
3073 23—0 


| 
8 
ra 


B 
tę) Zamówienia 


5 kosztów opakowania. 


OOOO nn | | KKK KKK O 
3 — 
PT EDWARD SCHUMANN 
gf S | Handel papieru i galanterji 
TF 3 we Lwowie, Plac Bernardyński I. 3 
AP poleca po cenie możliwie niskiej i w wielkim wyborze 


maina  WSZ6lkie artykuły w zakres tego handlu papierowo- 


galanteryjnego wchodzące, jak: 


Przybory szkolne, do pisania, rysowania i malowania. 

Papier listowy, kancelaryjny i do pakowania. 

Obrazy, ramy listewkowe złote i czarne. 

Mydła, perfumerje i różne drobnostki figlarne. 

Galanteryjne wyroby z szkła, drzewa, kości, papieru i skóry. 

Metalu, bursztynu i innych płodów sztuki i natury: 

Albumy, kasetki — fajki, eygarniezki, portmonetki. 

Cwikiery, spineczki — lusterka, grzebyki, szczoteczki. 

Nożyczki, scyzoryki — kuferki podróżne, pledowe rzemyki. 

I różne inne rzeczy piękne a praktyczne. 

Których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne. 

Kto jednak łaskaw, przekonać się może ; 

Jak różnel? Jak tanie!? i w jakim wyborze?! 

— gE 
. Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą i chętnie przyj: 

muje do opakowania towary pochodzące « innych handli lub księgarni. 

Skoro kto z prowineji zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 
5 zł, wysełka z opakowaniem tychże nskutecznia się bezpłatnie do każdej 
stacji pocztowej, 

Prowadzę ścisłą kontrolę zakupów z prowincji, a skoro już kwota ta- 
kowych dojdzie do zł. 10. — każdy z Szan, odbioreow otrzyma Premjum 
składające się z kasetki „Gasparoneś, 2380 3—6 


NE Cenniki na żądanie franco. "TĘ 


PL) 


| PUDER KSIAŻECY. 


I Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega 
| do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym srodkiem do 


Również wypożycza fortepiany. 


ANTONI ROZMANIT 


Ba Karier-VerkanG- und Leihanstajt. 


-Kropla ŚW. Jakóda. 


Do zupełnej i pewnej 
kuracji wszystkich oier- 
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
pomagały, a szezególniej 
chroniczny katar żołądko- 
na WY > Osłabienie żołądka, 

E.. , kolki, kurcze, złe trawienie, 
hojaźliwosć, bicie serca, ból głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone 
według recepty Bosych mnichów, groa. 
klasztoru A etra, destylowane z 22 
najlepszych roślla leczniczych Wschodu, 
z których każda z osobua zajmuje w 
medycynie pierwsze miejsce, wywiera 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
pewny skutek. 


1 daszka 60 ct., 1 wielka fiaszka zł, 1°20. 


Główny skład: M. Schułz Hannover, 
Schillerstrasse. r. F aer E. n 

. apt. Zygmunt Rucker w R 
HA ot sko — apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt, Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. „Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz w 
Miskolczu -— aptekarz M. Reder w 
Brodach — aptekarz Józef v. Török 
iw Budapeszcie. 2035 14—35 


KRAKÓW. 


FABRYKA PAROWA CYKORJI I SUROGATOW KAWY 


w Rakowicach pod Krakowem. 


Kantor i skład główny w Krakowie 
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu). 


Wyrabia różne gatunki eykorji z materjału surowego krajowego własnej 
plantacji. 

Materja? surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akademji 
przemysłowo-technicznej w Krakowie posiada daleko więcej części 
3 seta ga Arto cykorji właściwych niż taki 
3 rz zmy. 
. _ Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa- 
lizuje „awycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
Dad j es tę jeszcze przewagę, że jest krajową i tańszą. 

abryka poleca następujące gatunki (nazwy) : 

Cykorję krakowską gorzką, w paczkach okrągłych *h i tf kilo. 
inwe zara francuską, dającą odwar klarowny. 

(ie z ba € w pudełkach "tj, i 1, kilo z widokiem Krakowa 
Cykorje pak 
i Kawe agową. > Y szklankach (pakunek konkurencyjny) 

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumn 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęte na 
z interesem własnym i krajowego przemysłu. 


Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach. 2112 13-—58 


gospodynie oceniając dobroć 
ie reklamowanych fabrykatów 
racjonalnej podstawie, zgodnie 


C z. 


ay. a 


Gii k ioii 


upiększenia twarzy. 


Pudełko małe pudru białego 6U cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1:50, 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 cnt., większe złr. 1'20, z łabędzikiem ułr. 1:60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, en A i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wyda- 
likaca. — Cena 1 złr. w. a. 

PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
; -\ przywraca piękny kołor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko 
t odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 

wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena fiakonu 1 złr. 60 ent. 
najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 


WALENTIN włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza. 


Cena fiakonu 3 złr. Pół fiakonu 1 złr. 60 ent. 
na wygubienie nagniotków. 


OEZARIN ka | 44 | Pudełko 40 ont. 
NIGRETINA 


yborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
olor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


BDOOOZRURĘW 


WRO ORO DADAOZWKEKACEGUGEKKKE 
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Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, 

Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE 

Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek l. 3, — oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Ludwik He rasimowi 


MAGAZYN 


F. KNAUERA i SYNA 


pod „Złotym Lwem” wę Lwowie, płac Kapituly 


poleca: 


wi białe męskie i dia chłopców, po 95, 130, 1:60 

i wyżej. 

Koszule kolorowe. po I'40 i 2 złr. 

Kalesony, po 1, 1'15, 1:25 i wyżej. 

Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 450, 5, 6 i wyżej. 

Uhustki do nosa białe płócienne, tuzin złr. 240, 275, 
3 i wyżej. 

A z kolorowym szlukiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 
i wyżej. 

Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3:60, 4, 5 i wyżej. 

Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasn, po 9, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, od 1:30, 1-80, 2, 2:40, 3 i wyżej. 

Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj- 
niższych. 

Sienniki goiowe po 95, 1'10, 1:40, 1°75 i wyżej. 

EP powy bez szwu sziriingowe, po 1:30, 150, 1-75 
i wyżej. P 

Prześcieradła płócienne (bez szwu), po 190, 2.25 i wyte). 

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. P. 
po najniższych cenach. 2000 13—0 


WEG” Za dobroć i trwałość zaręcza sią. "THE 


